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drożsj z 


Co mysli i czuje Francja? 


Nie jest prawdą, łakoby bilans 
wyborów francuskich zaskoczył 
tylko naszą prawicę endecką, Za- 
skoczyć dała mu się także nasza 
opozycja. Nietylko Skostniała i 
zmumiiikowana opozycja kół sej- 
mowych, która, jak wiadomo, Śpi 
snem błogim na swych mamdatach 
i nie obudzi się pono, aż w przede 
dniu nowych wyborów do sejmu, 
ale, co gorszą, ta nawet opozycja, 
którą reprezentuje prasa Stołecz- 
ra. 

Przytoczę parę przykładów. 

Redaktor najlnteliceniniejszego 
w Warszawie dziennika, w sam 
dzień: wyborów francuskich, gdy 
bezpowrotnie watita się dyktatura 
„Bloku Narodowego", zapewniał 
i wprost imieniem swojem ręczył 
czytelnikowi, że wszystko na 
Swiecie może się zmienić, ało Po- 
ihcare się nie zmiemi į rządzić bę- 
dzie nadał Francją, na tych sa- 
mych  niezachwianych podsta- 
wach oparty. 

Redaktor ów jest najwalniejszą 
siłą opozycji antyendeckiej w pra 
sie warszawskiej. Jak widać z te- 
go, opozycia Warszawy, różniąc 
się z endecją co do słów, "ie różni 
się wcałe co do znajomości : oce- 
ny faktów europejskich, i to 
nawet faktów tak doniostych. jak 
wzaięmne ustosunkowanie się do 
siebie sił społeczno-pol tycznych 


wany wówczas ze strachu przed 
endecją; dziś nie umieści go redak 
cja ze wstydu... przed własnyin 
czytelnikami. 

Zastrzegając sobie na później 
dokładniejsze zobrazowanie 0po- 
zycji antyendeckiej w Polsce, tit- 
taj poprzestanę tylko na podaniu 
ogólnej zasady. jaka przewodni- 
czy warszawskiej »rasie opoz”- 
cyjnej w jej walce z endecją. Zasa 
da ta nie przypomina w niczem 
zasad strategji napoleońskiej: ile- 
kroć, mianowicie dziennik war- 
sząwski, choóby  najradykalniej- 
szego odłamu, występuje z ofen- 
zywą przeciw endecji, zawsze 
rozpoczyna swą walkę od wyda- 
ma w ręce przeciwnika... swej ba 
zy operacyjnej. 

Bazą operacyjną prasy — czyż 
trzeba to dodawać — jest mate- 
jat informacyjny,  przedewszyst- 
kiem zaś aparat informacyjny: to 
wszystko, co rozstrzyga o konsta 
towania, gy doborze, o tstałaniu to 
ważeniu faktów, jakie- zachodzą 
v Europie. 

A przecież faktów tych Polska, 
pod karą upadku, lekceważyć ime 
może. Kraj, który zdarzenia świa- 
ta wmu pod kątem mniespodzta- 
nek, składa tem Świadectwo, że 
żyje poza układem. rzeczywistych 
stostmków. 


| 


Endecja czerpie z Europy, zwłaj że przeciwnik z zasobów 


Kozicki myłą się nietylko w imier'pione: nigdzie do takich, jak wel] 
pnetacji faktów, jakie zaszły we,Francji, wyjątków nie należą ro-| 
Francji, mylą się w ich ujęciu. f dziny. któreby nie miały swych. 

Bloc National padł wę Frano polegtych na froncie. Z pola woj- 
nietylko pod ciosami lewicy. Za- nv. z ogromu swoich ofiar. ze stra 
łamał się on pod gruzami włas-|szliwego napięcia wszystkich sił) 
nych konsekwencji w walce, z rozległości przymie- 

Już na długo przed dniem 1llirza, o jakie oprzeć musiała się 
maja prawica francuska żyła tyl-| Francja w tej watce, lud francu- 
ko cieniem swojej uprzedniej potel ski wymiósł przekonanie, że kraj 
gi. Głośno, wobec wyborców, po-ijefo o własnych siłach nie zdoła 
wtarzała oma swe hasło: „Niemiec | rozwiązać zagadnienia niebezpie- 
zapłaci”, ale utrzymywała je dła-| czeństwa niemieckiego. Groza te- 
tego tylko, aby przesłomić próżnię| so niebezpieczeństwa nie da się 
jaką wytworzyło ono w życiu ij uśmierzyć i zlikwidować w orbi- 
w Skarbie Francji, Przekomanie to|cie imperializmu i nacjonalizmu 
jednakże nie przeszkadzało jej proj francuskiego. Przeciwnie, niebez- 
testować zawsze przeciwko spła=| pieczeństwo to, im silniej dzisiaj 
camiu przez Niemcy w naturze te- | odepohmięte militarnie, tem potęż- 
go, co rząd niemiecki spłacać byl| niei jutro, tub Dpołutrze, uderzy 
gotów, o iłe spłaty tego rodzajuj swym niezawodnym ołosem odwe 


krzyżowały kalkulacje prywatne|towym. Owóż. fłud francuski, 
tego lub owego odłamu plutokra=| przez usta swoich wvborców. 


ci francuskiej. oświadczył. że nie chce urabiać 
Poza ścisłem kołem płutokracji.) nadal zruntu dla dażeń odyeto- 
wspierającej +Bhh Notional niet twych w Niemczech. Że file ha to 
brakło, oczywiście, żywiołów, któ | strzaskał koronę Hohenzollernów. 
re w dobrej wierze stawity sobie) aby ia nowi kowale młotami no- 
to zda się, proste pytanie: dlacze- | wej nienawiści z okruchów w no- 
góż, my — francuzi — ograniczać | wą przekuli groze wojny j despo- 
mamy cyfrę swoich żądań wobec! tyzmu. 
Niemiec, które nie zostaty Spusto- | 
szone najazdem? Wszak przerwał 
liśmy wojne u sranie niemieckich 
w tem właśnie przeświadczeniu. 
swej 


Dość woinv. dość przelewu 
krwi, dość posiewu śmierci:—oto 
najistotniejszy wyrok. iaki wvdo” 
i bv? się. wvdarł sie niemal z piersi 


Niewatpliwie czysty zrządził to 
przypadek, że nowa izbę franciu- 
ska zagaił naiznakomitszv parvski 
akuszer. dr Pinard; nie generał, 
mierzacv chwałę swa liczbą pole- 
ałvch, ale piastun rodzącego sie 
życia. mający poza soba tryumfal 
ny orszak 20.060 kołebek! Niewąt 
pliwie. iest to przypadek; ale iak- 
że pelen cudownej wymowy! 

Zarówno dziś, jak wczoraj. htd 
francuski. w naiistotniefszej złębi 
swego instynktu. nie czwni różni= 
cv między sprawą odszkodowań a 
sprawa bezpieczeństwa. Ale mię- 
dzy odszkodowaniem a prawdzi= 
wem bezpieczeństwem nie wahał- 
bv się ani chwili: ten najoszcze- 
dniejszy lud świata wvrzekłby 
się z radością odszkodowania. bv- 
le pozyskać trwałe. istotne bez- 
pieczeństwo pokoju. 

Można bowiem wziać odszko- 
dowanie za dom spalonv. za cała 
nawet spalona prowincie: ale ja- 
kież odszkodowanie ntrzymać mo 
że naród za całe swe jedno poko- 
lenie: za półtora miliona mogił? 

| pod groza tego pvtania. mie- 
ehafże sobie prasa endecka. śmiet 
nik swojski rozerzebniąc. gdacze 
nadal. że wvrók ludu francuskie- 
go. ujawniony w wvborąch maio- 
wvch zwraća sie przeciwko dro» 
Żyźnie wiktuałów | nie sięgnie w 


dziedzinę polityki międzynarodo- 
wej. J. Przemyski. 


w łonie współczesnej Franc?. 
Przykład powyższy gaśnie 
wszakże wobec zapędów innego z 


SZGza zaś z Francji, te tylko my- ,nieuszkodzonej technicznie fortu- | 
ślii wzory i przykłady, które są'ny wynagrodzi krzywdy przez 
dła jej interesów partyjnych dogo się wyrządzone. Opór Niemiec, 


| ludu francuskiego podczas me 
nich wvborów. 


——— 


„Kurjerów* opozyzj: stołecznej. 
W czasie, gdy przedstawiciele Íe- 
wicy polskiej, być może, najwyb'i 
niejsi, a nawet jedyni, biorący za- 
dania swe na serjo — pos. Thu- 
gubt, z ramienia stronnictw ludo- 
wych, oraz poseł Niedziałkowski 
i Żuławski, z ramienia robe'ników 
— przedsiębrali podróż do Londy 
nu, celem nawiązania stosunków z 
Labour-Partyv, ów „Kurjer“ — czo 
lowy bojownik opozycji — miotał 
się poprostu w nieprzytomnych 
na laburyzm atakach. Cóż innego 
czyniła w tym samym czasie pra- 
sa endecka? „Kurjer* opozycyjny 
oskarżał Mac-Donalda o „rozsie- 
wanie -pożaru* po całym lądzie 
Europy: cóż innego, spytajmy raz 
jeszcze, czyniła prasa endecka? 
Czy mogła swej własnej sprawie 
służyć gorliwiej od swej rzeko- 
mej przeciwniczki? 

Piszący te słowa, w styczniu 
r. b. skierował do jednego z naj- 
postępowszych organów ` demo- 
kracj svołecznej artykuł, którego 
tytuł sam bodaj usprawiedliwiony 
został przez historję: „Pzkają lo- 
dy reakcji“. Stwierdzając poraż- 
kę konserwatyzmu w Anglij zapo 
wiadał on zwycięstwo lewicy de- 
mokratycznej we Francji i stawiał 
pytan e, jak wobec przełomu tego 
ustosunkuje się Polska, tak czuj- 
nie przesirzegać obowiązana ści- 
slego kontaktu z Zachodem. 

Artykuł ów nie został wydruso 


dme. Lewica nie usiłując jej prze- w ich oczach oznaczał 


ctwstawić pogladów, na rzeczo- 
wym materiale opartych, naraża 
stę na ewemualność coraz no- 
wych niespodzianek ì coraz boleś- 
niejszych zawodów. 

To, co myśli i czuje Francja, 
wcielona w swe Ścierające się ze 
sobą kierunki społeczne i politycz 
ne. nie może być tylko artykułem 
handlu na warszawskiem targowi 
sku partyjmem: musi stać się prze 
dewszystkiem przedmiotem zacie- 


kawienia ji uwagi badawczej, bez- 


interesownej, a sumiennej. Przy- 
szłość Polski w bardzo doniostym 
stopniu zależeć będzie od te 
jakich formach 

przyszłość Francji. 


Z0, Wł jęmieniem na względy bezpieczeń 
uksztakuje sięś stwa zewnętrznego. 


komięcz- 
ność dąlszej wojny. 

Szerokie atoli masy, te, które 
stanowią o wyniku wyborów i| KRAKÓW. 12 czerwca. Prze- 
dyktują swoją wole rządom pań-|wodniczący wozwal lawe przysię 
N s z A A mapen 51 + y sen zmałia na )- 
: ; paas R AKP "| dziennie. 
tional. Obałając większość reak- Zaczęto przesłuchiwamie świad- 
cyjną, wyniosły ome na powierz-ików. Do południa zeznawali 
chnię życia potępienie dla rządów | świadkowie w sprawie oskarżo- 
dotychczasowych: nrylą się jęd-jnego Drobnera. Podczas przesłu- 
nak ci wszyscy, którzy mniemiają, | Hania. obrońca Redlicha zapytał 
że przestmięcie ośrodka władzy | Tb"era. czy zna Redłicha? 
ku lewicy spowodowane zostało 


— Tak — odpowiada oskarżo- 

a: ; (ny. Znałem go z czasów au- 
ostatnimi postępami wzrastającej| styjąckich. Byt kapralem i prowa- 
we Francii drożyzny lub też zobo| dzi? mnie do kompanii marszowej, 
z którą byłem zesłany na front 
za karę. Za czasów polskich trzy- 
małem się wobec niego w rezer- 
wie, wiedząc, że pracował w de- 


Szerokie i głębokie warstwy 


Endecja, chroniąc swe przeda- | ludu francuskiego nte mały nig-| fenzywie. 


wnióne tytuły do wszechwładz- 
twa w Polsce, utrzymuje ustami 
pp. Kozickich i Strońskich, że re- 
akcja w świecie zachodnim bynaj- 
mniej nie zbankrutowała: że wy- 


grana lewicy francuskiej jest co-|Średnio-zamożnych warstw fran- 
że większość | 


naimniej wątpliwa, 
dla rządów radykalnych we Frau- 
cii nie jest wcale tak pewna i nie- 
wzruszona. 

Przypuśćmy na: chwilę, że tak. 


Sers miny Niemiec. „Kawa-| „oddziałach Redlicha?* 


s 


j 


dy na celu ami ekonomicznej anij Obrońca: Czy słyszał pam co o 


(Redfich 
ły" separatystyczne rodzimegojiest oskarżony o siormowanie 2 
nacionalizmu spotykały się z nie- patana iiS które 6 nit wód 
chęcią j nieufnością tych nawet rj kir Rynkowi) nią 2.98 
; = . Oskarżony: Słyszałem o tem, 
cuskich, które umiały szanować | aje Redlicha na czele oddziału nie 
upór j wytrwałość Poincare'gó.| widziałem. W przeciwnym razie 
Chłop francuski trafnie swym. ostrzegłbym robotników przed ʻa 
zdrowym rozumem przenikał, że| Kim przywódcą. 
| 247 RSCG A Świadek Józef Woźniak. siwiec 
w razie wojny ponownej, Jemu o] „a. że widzia ? Drobnera na płacu 


Ale czyż tylko statykę faktów 1a-|przedewszystkiem wypadnie swe Szczepańskim, ale nie słyszał, abv 
leży brać pod uwagę? Czyż odjurodzajne pola opuścić, ruszyć w|podburzał tłumy. Po pierwszych 


statyki nie jest ważniejsza dynami; piklo bojów 1 połec. Hasło, wzy-| strzałach krzyknął tylko: 


„Nie 


b " . r : = + olra £i 4 9-7 
ka? Od oblicza zdarzeń czyż nie| wające, aby „prowadzić wojnę aż| "creac ' Na zapytanie przewod- 


donioślejsza bywa tendencja i kie 
ruiek, w jakim zdarzenia idą? 
Wszelako, panowie 


| 


Stroński i! cii, potopem krwi nie zostało oku- 


| 1 z Ó 
do wygrania prawdziwego poko- 


ną 


niczącego, jakie wrażenie 
świadku uczynił ten okrzyk 
Woźniak odpowiedział: 


"u 


iu“ nigdzie takim, jak we Fran- 


| Proces krakowski. 


Co mówią świadkowie? 


bre także nie. Strzelali, więc trze 
ba było uciekać. 

Świadek M. Jakubowski obser- 
wował Drobnera na placu Szcze- 
pańskim, a następnie w bramie 
Starego Teatru i nigdzie nie stye 
szał okrzyków  podburzajacych 

Na zapytanie przewodniczącega 
czy może wykluczyć, że Drobner 
nie krzyczał — świadek wyklucza 
10, gdyż widział go spokojnie sto- 
jącego. 

Prokurator Szczański zapytuje 
czy świądek widział grupę ludzi 
idącą od strony kościoła Refor- 
'natów i ilu ich było. 

Świadek odpowiada. że 30 do 40 
osób. Prokurator pyta dałej, czy 
widziął świadek przywódcę i iak 
wyglądał ? 

Świadek odpowiada, że miał 
wygląd robotnika, był niski. Na 
zapytanie, czy zna Redlicha, świa 
dek zaprzecza. Nastepuie koniron= 
tacja, świadek nie poznaje. jakoby 
Redlich prowadził był swych ro- 
botników. 

Obrońca Redticha zapytuje, czy 
poowredzecy oddział byt uzbrojo= 
ny | 

Świadek: Nie, nie miat broni. 

Świadek Głerońska stwierdza, 
że od godziny wpół do dziewiarej 
do 12 i pół byłą w towarzystwiie 
Drobnera. Kategorycznie zaprze= 
cza. jakoby Drobner miał wyda» 
wać okrzyki, podburzająge tłum. 
Chodziła z Drobnerem, ponieważ 
wiedział on. że jest „szpiclo- 
wany". 

Świadek Zych również zaprze- 


Wrażenie zi: nie bvio, ale do-l cza. aby Drobner podburzął tem. 
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Wzorem stolic europejskich dajemy 2 obrazy 
w jednym programie, razem 15 aktów. 


Dziś wybitna premjera! 


Orkiestra symfoniczna pod kier. p. Euglendera. 


CPEE NNR. 
ł 


Jedyne Kino w naszem mieście z obszernym tara- 
dostępnym podczas antraktów 
dla Sz. bywalców. O O 2 2 2 2 2 2 2 2 LI LD 2 MI KD 2) 


sem w ogrodzie, 


W rolach 
głównych: 


W palących pias 


(Życie za miłość) (Burning sands), Wspaniały dramat wschodni w 8 aktach 
osnuty na tle życia kolonistów angielskich w Egipcie. 


Wanda Hawley i Milton Sills. 


kach pustyni 


== HI 


„U progu zdrady“ 


Dramat współczesny w 7 aktach na tle konfliktów małżeńskich. 
W roli głównej premjowana piękność 


Agnes Ayres. 


Sejm nie ma zaufania do rządu, 


lecz obalić go nie chce. 


Wrażenia ogólne. 


Wczoraj w sejmie 
dyskusja budżetowa, ogaruiająca, jak 


trwała generalna j 


tak samo iak poprzedni, nie sta-! ków na kresach, które domagała 


nał na wysokości zadania. 
Mówca wskazuie dalej na cały 

szereg niętomacań w administra 

Że 


sie. tak stwiercza. pairychleisze- 
iga uregulowania. 

Przy sposobności porusza kwe- 
|stję równouprawnienia mniejszoś- 


jąc z kolei kryzys w przemyśle.! 
Mówca krytykuje polityke wywo- 
zową rządu i wskazuje, że 

drożyzna artvkułów przetworza- 
nych rolnych jest wywotana nad- 


Zajmując się mastenie krvzv- 
jsem w przemyśle. wskazuje, że 
przy ocenianiu bezrobocia. nale- 
ży uwzględnić pół miliona emi- 
grantów robotników do Francji. 


wiadomo, dwa tematy odrazu, mianowi-| cji państwowej i wvwodzi. : i 
cie: budżet i nadzwyczajne pełnomoc-| Sprawa reformy rolnei ani nalci jp gdyż oe cad ym riseta ak dp ików.| Wreszcie twierdzi. że 
nictwa rządu. krok nie postenuje. Tak samo |rioże zespolić kresy z resztą Rzej gdyż producenc: a swe at 
ok nie p u tvkuty poniżej kosztów produkcji. |9hecne tembo akcji saacvinei 


Wypowiadał się cały szereg mów- 


Sprawa wywłaszczenia gruntów. 


czypospolitej. Przechodzi następ- 
| nie do sprawy budże'm na rok bie- 


Mówca domaga się akcji rządu w iest zbvt zwałtowne. 


ców. Naogół główną nutą przemówie-| nabytych przęz osadników w wo A ; 3 z aw” 5 sze 
niz było niezadowotenie z rządu, a le-| jewództwach wschodnich. Wo-|żacy. Co do poszczególnych dzie | tym kierimku, aby rozpięcie cen zaj polemizuie z posłem 
dnak wczorajszy dzień zadał kłam] góle mówca stwierdza. że dla | dzin budżetu poseł Chądzyński za| miedzy produktami przemysłu do- | Reichem (koło żydowskie), któ- 


oszczędnoś- 


prowadzono do takiego położenia | ry uskarżał się na pokrzywdzenie 


rozdmuchiwanym wiadomościom o ma-| wys; dotychczas w Polsce jeszcze | Strzega się przeciw. : Akdi wy 4 s SETS * 5 
jącem nastąpić przesileniu politycznem. | nic nie zrobiono. Wreszcie o- |Siom w dziedzinie oświaty i prze- aby umożliwić rozwój rolnictwa. mniejszości żydowskiej ya Pol- 
Clou wczorajszego dnia stanowiła chłobski, |Ciw podwyższeniu podatku kon-| Omawia następnie sprawę mniej| sce i oświadcza. że mmieiszości 


mowa posła Thugutta. Od iei brzmienia 
i wniosków zależało czy hałaśliwe sen- 
sacje pewnei części prasy sprawdzą się. 
czy też mie. 


Poseł Thuzutt znalazł takie wyjście z 
sytuacii wytworzonej przez dyskusję w 
klubie „Wyzwolenia“, źe o przesileniu 
narazie mowy być nie może. 

Po wygłoszenia mowy, poseł Thugutt 
oświadczył przedstawicielom prasy w 
sejmie, że mową swoją otworzył kwe- 
stig stosunku „Wyzwolenia“ do rząda 
p Grabskiego, zamknięcie tej kwestii 
nastąpi w głosowaniu nad ustawa o 
tadzwyczajnych pełnomocnictwach rzą- 
du w połowie lipca roku bieżącego, Już 
to wyjaśnienie p. Thugutta rzuca dosyć 
śwłatła na vsytuacię. Sensacyjne zano- 
wiedzi motywowano tem, że klub „Wy- 
zwolenia”, wbrew p. Thugułtowi, w- 
chwali zasadiiczą formę nieufności dla 
rządu, tymczasem kluh nic nie uchwalił, 


Świadcza, że zwiazek 


ieśli chodzi o p. Grabskiego. iako | SUTPcymego. 


ministra skarbu, ma dlań całe u-.| 


znanie. iednak do rzadu obecne”o 
będzie w apozycii. dopóty, dopó- 
ki nie stanie on na wvsokości za- 
dania | nie zmieni swego stosun- 
ku do wsi 

Co do pełnomocnictw poseł Phi 
ta wvnowiada sie przeciw iakiru- 


kolwiek. sa one hOwiem zdaniem | * 


iego, zbvteczne,. 
NIEMCY NIE POPRĄ GABI- 
NETU 


Poseł Piesch (ziednoczenie nie- 
mieckie) zaimuje sie przedewszy” 
stkiem kryzysem w przemyśle i 
związana z nim kwestia bezrobo- 
cia. przvtem, jako na przyczynę. 
wskaązuie na ubyvwanie kapitału 
nbratowego wskutek nadmierne- 
€o nacisku śruby podatkowej. pod 


Zajęcie się kwestią pełnomoc- 
Inictw odkłada do komist. wresz- 


| cie oświadcza. że 


stronnictwo iego dalsze penarcie 


sza polityka rządu bedzie rów- 
[nież sanacyiną, czy. bedzie prowa- 
| zera tedynie w 'ińteresie pań- 
istwa i czy ciężary ponosić bedą 
wszyscy w miare sił, 

a zwłaszczą klasy posiadające. 


KRYTYKA P. THUGUTTA. 


W imieniu „Wyzwolenia“ i „Jed 
Ra Ludowej“ zabrał głos poseł 
Thugutt i w dłuższem przemówie- 
nia, omawiając całoksziałt gospo” 
darki i sytuacji politycznej w kra 
ju. 
stwierdza na wstepie duże zasłu- 
igi ministra skarbu Grabsidezo. po 
tożone około dzieła naprawy skar. 


e uzależnia od tego, czy dal- 


powinny zroztrmieć. że rozwój 

państwa iest i w ich interesie. że 

czas zawłesić walke ; umocnić 

podstawy. na których wszyscy 
żyłemy 


szości narodowych.  przyczem 
wyraża zadowolenie. że rzad za- 
brał się do uporzadkowania sto- 
sunków na kresach 
Kończac. 
omawia stostnek wzałemny sej- 
mu do rzadu. podkreślafac trudne 
położenie rzadu nozaparlamentar- 
nego i oświadcza. że nod tvn kå- 
tem widzenią- stronnictwo bedzie 
rozpatrywało sprawe npełnomoc- 
nictw rząd, 


POSEŁ, DUBANOWICZ ZA 
RÓWNOWAGA ŻYCIA GOSPO- 
DARCZEGO. 


Nastebnv. mówca. poseł Duba- 
nowicz (klub chrz.-narod.) stwier 
dza zwiazek. iaki istnieje miedzy 
utrzymaniem równowagi budże- 
towej, a równowaga życia gospo- 


darczezo. pala 


Na tem dalsze rozprawy odro- 
czono do iutra do godz: 3 po no- 
tudniu. i 


j 
W dniu jutrzejszym zapowie- 
dziane jest zakończenie dyskusji 
ogólnej. przyczem 


ma zabrać głos nowtómie p. pre- 

zes radv ministrów 1 minister 

skarbu Grabski, moczem izba 

przystapi do dvskusń szczęzóło- 
wei. 

Na pierwsze miejsce będzie 
wzięty podatek obrotowy. część 
pierwsza - preliminarz. dotycza- 
cy budżetu wrezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


p. poseł bl ka t wytłomaczył swoim ważającego kredyt. Wyroby | | =. - z 
let bobo wos budèetu u deore | ję aona se wierci aooi benan jet aaa] Dwa grzyby w barszcz. 

die czas kiedy projek powi 7 Ro poza mę pły ek deko |ką polkyić skarbowej obe eso |Próżniaczy żywot dwuch naczelnitów z M. S. Zagr. 
„4808 i opozycyjne zapędy klubu? yas ag ekport. i R PSIE WARSZAWA, (Telef. od aaa KAS ge Pałórom DM kankcje 
„Piasta“, które w razie opozycji „Wy a REKINA dziane przez premiera w jego ex-| Oresp.) Dowiadujemy się, że zna-|naczelniką wydziału prasowego w 


zwołenia" mogłyby odegrać ważną ro- 
lẹ przy ewentnalnem głosowanii, Zoe 
stały zabamowane, 


Wczorajszą „Gazeta Warszawska“ w 
bardzo kategoryczny sposób broni p. 
Kiernika, b. ministra, członka klubu 
„Piasta“ przeciw zarzutom, jakoby on 
iiążył do przesilenia gabinetowego. W 
ten sposób wczorajszy dzień da się zre- 
asumiować w ten sposób: Nikt nie ma 
zawtania do rządu. ale też nikt nie ma 
ochoty rząd obalać. 

St, Gr. 


na 
niemieckiej w Polsce r odmawia 
rzadowi zaułania, 


Nastepny mówca poseł Romoc- 
k: (Ch. D.) stwierdza na wstępie. 
żę daje sie odczuwać zupełny za 
nik kredytu. wskutek czego puls 
życia zgospodarczeso osłabł, zaś 
w warunkach obecnych stopy pro 
centowei produkcia nie może sie 
rozwijać. 

Przechodząc do sprawy. bud- 
żetu. zauważa. że obecnie daje 
się zaobserwować pewne osłabie 
nie oszczędności. przyczem 0- 


pose. 


Jedna z przyczyn drożyzny poseł 
Thugutt widzi również w fichwie 
pieniądza i tu domaga się szybkiej 
ngerencji rządu, celem ukrócenia 
tei lichwy i nadmiernie rozwinie- 
tego pośrednictwa, podrażalącęgo 
ceny każdego artykułu, 

Z kolei poseł Thugutt przecho- 
dzi do przedstawienia szeregu po- 
stularów, od których wypełnienia 
tzależnia poparcie rzadu. Przede- 
wszystkiem wysuwa kwestie po- 


komity p. Bator, który rozpoczął | dalszym ciągu urzęduje. Mamy w 
swoję urzędowanie w wydziałe| ten sposób dwuch naczelników, 
prasowym M. S. Z. uprzedza, że którzy o niczem innem nie myślą, 
jest chory, t że będzie mógł przyj iak tylko o tem, by nic nie robić 
mować interesantów tylko 3 razy, dla propagandy i prasy. 

na tydzień. P. St. Natanson, który j 


~£ 


a e a a o 4/4 
Ucisk Kościoła Katolickiego w Rosji 
WARSZAWA, (Telef. od nasz.|nin sowieckim dokonano licznych 
koresp.) Z wiarogodnego źródła | aresztowań, w tej liczbie pari 
zwracają uwagę, Że w ostatnich | księży, przyczem z ogólnej liczby 


=- 


rz j à 4 „| świadcza się za tem, aby na przy- czasach zwiększa się ilość faktów | 18 aresztowanych zwolniono do- 
P eb eg posiedzenia szłość projekty inicjatywy o DO- S sAr aig e PROTO w dziedzinie ucisku kościoła ka-| tychczas tylko 2 księży. 


Przvstapiono do dalszych roz- 
Draw budżetowych. 

Pierwszy zabrał głos nosel Se- 
rebriannikow (bezpartyjny), wska 
zac na złe. jego zdaniem. trak- 
towanie ludności rosviskiei w Pol 
sce. którą mylnie sie identyfikuie 
z bolszewikami. Oświadcza. że 
ludność ta jest w Polsce elemen- 
tem nallotalniejiszvm. Wreszcie za 
pow'ada wstrzvmanie sie ad glo- 
sowania. 7 

7 


POSEŁ PLUTA W OBRONIE 
WSI. 


większeniu kredytów przysługi- 
wały tylko ministrowi skarbu. 


WARUNKI N. P. R-u. 


Pose! Adam Chądzyński (NPR) 
zauważa, że minister skarbu Grab 
ski wbrew opinii znawców i ca- 
łego społeczeństwa. bez pomocy 
zagranicy. uratował markę pol- 
ską ad ostatecznej katastrofy. 

W dalszvm ciagu mówca. przy 
jawszv z zadowoleniem oświad- 
czenie p. prezesa Grabskiego. że 
rzad uszanuje ustawodawstwo 


wiedałeł ; planowej oszczedności. 

P i wreszcie do dzia- 
łu ministerstwa sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych. Spraw za- 
granicznych i oświaty. w których 
wskazuje na szereg niedomagań. 
W sprawie mniejszości narodo- 
wych oświadcza sie za szybkłem 
zajęciem się tą kwestia, zaś co do 
pełnomocnictw, zastrzega sie prze 
ciw pełuomocnictwom. któreby u- 
suwaly seim od właściwych mu 

funkcji 


„BIEDNA“ WIEŚ. 


totickiego w Z. S. S. R-erze. Aresztowania te wywołaty nie- 
W czterech wstach na Biatorusi! pokój wśród duchowieństwa kato 
sowieckiej kościoły katolickie zo- | lickiego na Ukrainie sowieckiej t 
stały zamkniete i przejęte przez | sktamiaja wiekszość kiem katolic- 
cerkwie prawosławne. kiego do opuszczenia terytorium 
W tym samym czasie na Woły- | sowieckiego i wyjazdu do Polski. 


—— nazwe S 
Szpiegowie przed sądem warszawskim. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.]| Sąd uznał obu za winnych zbie- 
koresp.) W dniu wczorajszym w (rania bez należytego pozwolenia 
sądzie okręgowym w Warszawie | wiadomości poufnych, dotycza- 


społeczne. krvtvcznie omawia na na ławie oskarżonych zasiedli 2|]cych bezpieczeństwa Rzeczypos- 
Nastepnie w imieniu ' zwiazku | sza nolitvke zagraniczna. która Następnie przemawiał  poseł|pyli wojskowi Gelaski ; Gandasiń- | politej. Sąd skazat obu na rok wię 
hłopskiego (erinma Brvla) prze” | łego zdaniem nie stoi na wysoko- | Debski („Piast*). Stwierdza on. ski, oskarżeni o usiłowanie szpie- | zienia każdego z zaliczeniem 6 mie 


ści zadania. dłużej zatrzymuje siełże program gospodarczy w Pol- 
had kwestia emerytów. wreszcie jSce rozwija się kosztem wsi, Upa- 
przechodzi do omawiania stosim- 'dają siły nabywcze wsi. powodu- 


mawia? posel Pluta. przyczem t- 
brzvmvywał. że w kraju panuje nie 
zadowolenie. gdyż rząd obecny, 


gostwa na rzecz jednego z obcych 


| państw. 


Sięcy aresztu pręwencyjnezo, 


47. 


U 


xi 


Gruntowna dyskusja. iaka prze” 
browadził parlament niemiecki 
nad exnose kanclerza Marta, 
oraz ministra Spraw zagranicz- 
nych Stresemanna. rzuciła snop 
świątła na panniące dziś w Niem- 
czech stosunki. 
Przedewszystkiem  wvkazała. 
ora. że reichstag znaczna wiek- 
szością głosów aprobuje plan ure- 
gulowania odszkodowań, przed- 
stawiorv przez miedzynarodowa 
komisie ekspertów generała Da- 
wes'a. Rząd Marxa połączył kwe 
stje zaufania z przyjęciem przez 
izbę raportu ekspertów „Uzyskał 
votum ufności .a przez to samo 
sprawa pokoiowezo rozwiązania 
problemu reparach weszła na do- 
brą drogę. Uchwalona przez nar- 


‘czna z konstytucja ustawę latem 
| roku 1922, gdy po zamordowaniu 
'ministra Rahtenaua ówczesny 
„rząd niemiecki zmuszony 
i chwycić sie bardzo ostrych środ- 
jków celem zwalczenia zbrodni- 
iczych zamachów nacjonalistów. 
| Zwrócił sie wiec do parlamentu 
|z wnioskiem n uchwalenie t, zw. 
ustawy o ochronie republiki, Po- 
nieważ ustawa znosiła na newien 
czas zagwarantowane przez kon- 
„stvtucię prawa i swobody oby- 
wateli. potrzebna była kwaffiko- 
jwana wiekszość w parlamencie. 
|Podobnv precedęns zdarzył sie 
JW rok później, Powołany w celu 
| odwrócenia katastrofy walutowej 
rząd Stresemanna zażądał od sei- 
mu Rzeszy dyktatorskich pełno- 


1 


W takim razie prezydent Rze- 
szy znajdzie się w nbiiczu dwuch 
alternatyw, W mvśl obowiązuia- 


bvłicei konstytucii bedzie miał dwie 


drogi do wvboru: 1) rozwiązać 
parlament albo 2) poddać odnoś- 
ne ustaww pod głosowanie ludu. 

Należy przypuszczać, że wybie 
rze pierwszy sposób. a to dlatego 
że dziś nowe wybory moglvbv 
tylko polepszyć położenie Nie- 
miec. Zwyciestwa demokracii 
francuskiej  tchnęło  ożywczy 
prąd w duszna atmosfere powo- 
iennej Europy. Klęska bloku naro 
dowego Bozbawiła niemieckich 
naciomalistów nailepszego atutu 
agitacyjnezgo. Dziś kampania wv- 
borcza w Niemczech nie mogłaby 
być przeprowadzona pod znakiem 


lament rezolucja uznaje plan rze- | Mocmictw w zakresie finanso- | walki z Poincarem. iak to miało 
czoznawców za podstawe do, wvm. Tym razem również cho-{ miejsce kilka tygodni temu. Dziś 
szybkiego rozstrzygniecia za- | dziło o uchwalenie sprzecznej z | Francia lewicowa. Francja Herrio 
latwienia kwestii odszkodowań. | konstytucją ustawy. co mogło 'ta i Painlevego pragnie się poro- 
W myśl tejże samei uchwały rząd | nastąpić jedvnie za zgoda dwuch | zumieć z demokratycznemi Niem 
Rzeszy fest nbowiazany wnieść ! trzecich izby. Po ustanieniu Stre- ' cami. Nacjonalizm niemiecki stra- 
w najbliższej przyszłości do par-| Semanna nowv rząd Marxa zaża-Kcj] w osobie Millerandą i Poinca- 
lamentu projekty ustaw. których | dał podobnych pełnomocnictw i| rezo swoich nailepszych soiuszni 


celem bedzie wprowadzenie w 
życie postanowień raportu. Prze” 
dewszystkiem wchodzi tu w gre 
ustawa o założeniu „.z!ótego” ban 


| otrzymał ie. 
| Dziś znowu na porządku dzien- 
staje kwestia  chwilowei 


i nym 
zmiany konstvtuci. Zrealizowa= 


ków. Gdyby teraz przeprowadzić 
głosowanie do reichstagu. nacio- 
naliści z pewnościa straciliby du- 
żo głosów. Jeśliby nawet przypu- 


ku emisyinęto. o przekształceniu , nie planu eksnertów wymaga kwa ;ścić. że nowe wybory nie zmie- 


administracii kolejowei i n wynt- 
szczeniu òbliracii 


rezolnei i 
rządowi reichstar odroczvł sie na 


dwuch tygodni gabinet ma przy- 
zotować adnośne proiektv nstaw 
i wnieść ie na nbradv parlamentu. 


Zdawaćby. się mogło. że z chwi- 
lą mrzyiecia planu ekspertów 
przez znaczna większość reich- 
stagu sprawa iest załatwiona. — 
Jednak komplikuje sie ona przez 
to. że plan Dawesa zawiera całv 
szereg postanowień. sprzecznych 
z konstytuciąa Rzeszv niemieckiej. 
Niektóre z nich maja tak donio- 
słe znaczenie. że muszą integral- 
nie przejść do tekstu opracowv- 
wanych nbecnie proiektów ustaw. 
W myśl konstytucji: uchwalenie 
sprzecznej z nia ustawy wvmaz 

kwalifikówanej wiekszości dwuch 
trzecich głosów. W przeciwnym 
wypadku ustawa nie nabiera mo- 
cy nbowiazniacej. 


W praktyce ustawodawczej 
powojennych Niemiec miałv już 
mieisce dwa takie precedensy. — 
Po raz pierwszy uchwalono sprze 


O Koalicyjny rząd w Niemczech 


SOCJALIŚCI A RZĄD. 

BERLIN, 12 czerwca, (Pat.) — 
Przewodniczący partji social - de- 
mokratycznej Herman Miller prze 
dłożył obraduiącemu w Berlinie 
złazdowi partyjnemu znamienną 
rezolucję, w której m. im. powie- 
dożamo, że polityka w sprawie two 
jest kwestją zasadniczą, lecz kwe- 
stja taktyki. Z rezołucji omawia- 
nej zdaje się wynikać, iż naczelne 
iystytucje partii socjal - demokra- 
tycznej Fczą się z możliwością wy 
tworzemia się niebawem sytuacji 
umodiwiającej socjałistom wzię- 
cie udyłalm w rządzie koalicyjnym 


KONGRES SOC.-DEMO- 
KRATÓW. 

BERLIN. 12 czerwca. (PAT).— 
Otwarty został tutai kongres par 
ti . socjal-edemokratycznei. Na 
pmrzewodniczącezo wybrano Ot- 
tona Welsa i Wilhelma Bitmana. 
Na posiedzeniu inauguracvinem 
przemówienia powitalne wvgło- 
sili delgaci: belgfiski. angielski, 
bolernderski. duński. czechosło” 


ilifikowanei wiekszości. 


| tego rodzaju. 


| może powstać jedynie naskuteęk 
współdziałania nacjonalistów z 
| blokiem rządowym i z socialista- 
| mi, Tylko w tym wypadku mogą 
|bvć powyższe prawa uchwalone. 

nainowszych enuncjach prawi- 
cy jasno wynika. że nacjonaliści 
będą z niesłychaną dotąd zacie- 
kłościa zwałczać rzad Marxa i 
zaaprobowany przezeń man eks- 
pertów. Daża »a wszelką cene do 
zdobycia władzy i nie zawahaią 
sie przed zastosowaniem nai 
ostrzejszych środków parlamen- 
tarnych, nie mówiąc już o akcji 
poza obrębem narlamentu. Trudno 
więc przypuścić, aby mieli oddać 
swe głosy za ustawami. wprowa- 
dzajacemi w życie raport rzeczo- 
znawców. Jeżeli nacjonaliści 
| przez tę dwa tygodnie nie zmie- 
imia swych destrukcvinych zamie 
'rzeń i nie wkroczą na droge irze- 
,Zwej oceny svtuacii. uchwalenie 
powyższych ustaw stanie sie nie- 
moż wem. 


H 


| 


| 


| kryzysem Europa. 


Tym ra-! nią zasadniczo oblicza parlamen- 
przemysło- zem sytuacią jest znacznie trud- tu. to w każdym razie jest pewne.| Qzdrowienie gospodarcze" Etropy 1! nowiska prezydenta republiki Pa- 
wych, Pe uchwaleniu powyższej; nieisza. Ustosunkowanie stron- | że Żadna zmiana na korzyść DTA- | poprawa bytu całej ludzkości zależne 
wyrażeniu zawiania | nictw w nowym narlamencie jest | wicy nie nastąpi. 


Lewica w nai- 


że kwalifikowana | gorszym wypadku utrzyma SWój | d'Orsav. 
dwa tygodnie. W przeciagu tych | wiekszość dwie trzecie głosów i stan posiadania, 


Jeżeli w nowęj 
nie znajdzie się kwalifikowana 
przez konstytucję wiekszość, pre 
zydentowi Rzeszv nie pozostanie 
nic innego jak poddać omawiane 
ustawy pod glosowanie ludowe. 
Ponieważ takie głosowanie nie 
wymaga kwaffikowanei wiekszo 
ści, jest rzeczą pewma. że da pno 
dodatni wynik. 

Tak więc widzimy. że chwilo- 
wy spokój, 
Niemczech. nie nosiada cech trwa 


łości. Jest to fakędvbv zawiesze” | Anti pod rządami Mac Donalda mózł- | W wywiadzie 


nie broni. 24-go czerwca zbiera 
się parlament na nowa sesje w 
celu wprowadzenia w życie dro- 
ga ustawowa planu rzeczoznaw- 


"A 7a J DT Fa 
ców. Wedle wszelkiego prawd - |byłoby złagodzenie wrozłego stosunku | przewodnictwa 


podobieństwa sesia ta zadecydu- 
eo dalszych losach problemu od- 
szkodowań. nroblemu. który od 
pieciu lat niby miecz Damoklesa 
wisł nad znękana długotrwałym 


R. W. 


wacki oraz rosviski. Z wielu kra- |artykuł obelżywy dla Francii. w 


jów nadeszły telegramy powital-|którym spodziewa 


sie rychło 


ne, m. in. z Gruzii. Polski. Jugo- |rozpętania watk między stronnic- 
sławii, państw baltyckich. Finlan- , twamt. 


dä i Skandynawii. 


PRZED PRZYSTĄPIENIEM 
NIEMIEC DO LIGI NARODÓW. 

LONDYN. 12 ozerwca. (Pat.)— 
„Daty Telegraph“ donosi, żę dy- 
płomacia angielska stara się prze 
konać rząd niemiecki o konięcz- 
ności natychmiastowego wniesie- 
nia przez Niemcy podania o przy- 
jęcie do ligi narodów. Przystąpie- 
mię Niemiec do ligi narodów wwa- 
ża Mac Donald za pożądane, albo- 
wiem na sesji najbliższej sam za- 
mierza poprzeć inicjatywę w kie- 
runku powzięcia kroków w spra- 
wie ogólnej pacyfikacji Europy. 

Mac Donald zamierza poprzeć 
te usiłowania i weźmie osobisty 1 
dział w posiedzeniach figi naro- 
dów. 


„ROZSĄDNY“ GŁOS. 


BERLIN, 12 czerwca. (Pat). — 
„Deutsche Zeitung“ zamieszcza 


Dziennik dodaje: „Możemy je- 
dvnie cieszyć się z takiego roz- 
woju wypadków. Najważniejszą 
rzeczą bieżacei doby lest nie 
spieszyć się z przyjęciem jarz- 
ma, jakie chciał nałożyć nam 
Daves“. 


WYKONYWANIE UCHWAŁ 
RZECZOZNAWCÓW., 

BERLIN, 12 czerwca, (PAT) — 
Gabinet Rzeszy wysłuchał wczo- 
ral sprawozdania podsekretarzy 
stanu, dotyczącego przebiegu ro- 
kowań paryskich w sprawie 1- 
tworzenia organizacii, przewidzia 
nych w sprawozdaniu rzęczo” 
znawców. 


POSIEDZENIE MIĘEDZYSOJUSZ- 
NICZE KOMISJI ODSZKODOWAŃ 

BRUKSELA, 12 czerwca. (Pat.) 
„Etoile Bełene" donosi że pomi- 
mo kryzysu we Francji, między- 
sofusznicza komisja w sprawie od 
szkodowań będzie mogła zebrać 
się w Londynie jeszcze przed koń 
cem b. m. 


arees .. 
Przewlekły straik kolejowy w Anglii. 


LONDYN, 12 czerwca. 


(Pat).|do pracy. wystosowane przez to- wołując ich do powrotu do pracy 


Zawiadomienie urzedowe ostrze-! warzystwo kolejek podziemnych. najpóźniej intro. Odezwa zapo- 


ga strafkuiacvch 


pracowników | spowodowało. iż już dziś znaczna wiada. 


że w razie przeciwnym 


kolejowych. że jeśli nie podeimalilość straikuiacvch powróeiła do towarzystwo kolejek podziem- 
inych uważać bedzie. iż straikufa- 


macy do dnia 13 b. m.. to DONO- 
Sié będa odpowiadzialność za po- 
rzucenie pracv bez wymówienia. 


LONDYN. 
zadanie  ultimatywne 


12 czerwca. 


| DracV. 
|Towarzystwo elektrv 


m 


| 


cy zerwali kontrakt. porzucając 


LONDYN, 12 czerwca. (Pat) —;prace bez przewidzianego pra- 
znych kos;wem wymówienia. przyczem to- 
(Pat). leiek podziemnych Londynu wy- warzvstwo zapowiada nodiecie 
powrotu dało odezwe dn strajkujących. na odpowiednich kroków. 


izbie również | 


jakń zapanował w | 
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pośsój przed burzą. 


Dziś wybór prezydenta Francji. 


Demokracja amerykańska 
o zmianach we Francji. 


Demokratyczna lewłca amerykańska. 
której wodzem i przedstawiciełem w 
senacie Stanów Złednoczonych iest se- 
nator W. Borah, zajęła wielce przy- 
iazne stanowisko wobec zmiany rządu 


we Francë. Z enuncjacji sen. Borah'a i] TOl 


z tego jej ustępu, który omawia ewes- 
tuałlny wpływ nowego kierunku pofl- 
tycznego rządu Herriot'a na stosunek 
Stanów Zjednoczonych do Europy, wi- 
dać jak na dłomi całą doniosłość ewołn- 
cH politycznej we Francji i znaczenie 
jej w wymiarze międzynarodowym. 

A. W. Borah pisze zatem w liście ot- 
wartym do dziemmika paryskiego: 

„Świat nie powróci do zdrowia ani 
też do dobrobytu dopókł pokój nie zo- 
stanie zagwarantowany. 

Skutki wielkiej wojny dają słę icsz- 
cze we znaki. Ari dusza nasza. ani zo- 
spodarka państwowa mie moga sle tak 
łatwo otrzasnąć z tych skutków. 

Ten fatalny stan rzeczy doznał pe- 
wne) zmiany w rezultacie wyborów 
francuskich. 

O ile można sądzić, Francja znajdzie 
sle w przededniu zmian w swej polity- 
ce zewnetrznej. Byłoby to naiważniej- 
szem wydarzeniem politycznem od 
czasu zawieszenia broni. 


i 
są od decyzłi powziętych na Ouai | 
Jeżeli Francja wyznaczy nareszcie w) 
stateczną sume Pigeon feżell o- 
| pnści okupowane”tereny | jeżeli nawiąże 
stosunki z Rosia, nadzieje nasze bedą 
mogły sie spełnić. Jeżeli dypłomacia 
rozluźni swe Żelazne obręcze, ludy Eu- 
ropy będą mogły nareszcie odetchnąć. 
Wyzwolone z pęt sity twórcze mafo- 
dów stworzą prawdziwe cuda. a słan | 
gospodarczy Europy poprawi słę, jak. | 
by za dotknięctem różdżki czarodzłel- 
j skiej. 

Świadomy i celowy liberalizm Fran- 
ich w połączeniu z pokojową politvka! 


| by skłonić Stany Zjednoczone Amerv- 
tki do otrzaśnięcia się z wojlernego o- 
jagaan I do zmian w polityce za-! 
į granicznej. Jednym z punktów zgody‘ 


Í Stanów do Rosi. 

Około 150 miljonów ludności rosvi- 
skiej oczekuje od nas odzięży, Surow- 
ców i maszyn, ołiarowując wzamian 
swoje produkty I surowce. Polityka nle- | 
chęci hamuje rozwój i ozdrowienie P>] 
spodarczę, 4 

Nie ulega kwestjł, Że przyjęcie Ro- 
sji w poczet ligi narodów Jest koniecz- 


| 


Jeszcze kilka lat nieninośi | nlena- 
i wid a niedomagania nasze nie dadzą | 


się już może wcale uzdrowłćl!” | 
` 


A. W. Borah, 
senator Stanów Zjednocz. A. P:| 


KTO BĘDZIE PREZYDENTEM 
REPUBLIKI? 


PARYŻ, 12 czerwca.. (Pat). -— 
Szanse kandydatów na stanowi- 
sko prezvdenta republiki Painle-| 
ve'go. kandydata bloku lewicy 
oraz Doumergue'a. należącego dof 


większości radvkalnei senatu. saj kandvdatów. 


prawie jednakowe. 

Doumergue reprezentuje ten 
sam odcień polityczny co Palnle- 
ve, w obecnych tednak warm- 
kach grupuje sle dokoła niego! 
wiekszość senatorów i denuto-| 
wanych centrum i brawicv. któ- 
rzy przeciwni sa kandvdaturze 
Pałnievego. 

Zreszta możliwa jest rzecza. iż 
jeszcze przed dniem iutrzeiszym 
wybłymie trzecia kandydatura. a 
mianowicie Levgussa lub Peret'a. 


| 


Poincare oświadczył. iż w ła- 
danym razie kandvdować nie be- 
dzie. 


Zdarzało sie już nieraz w cza- 
sie poprzednich wvborów prezv- 
denta. iż nieoczekiwanie odno- 
JsHa zwycięstwo w drugiem lub 


| 


trzeciem  koleinem głosowaniu 
kamdydatura. na która nie liczo- 
no zimelnie. W ten sposób wv- 
brany został Feliks Faury. Gdy- 
by ani Painleve. ani Doumergue 
nie uzyskali wiekszości w mierw- 
szem «losowaniu. trzecia kandy- 
datura mosłabv ewentualnie w 
tym wypadku odegrać pewna 


ę. 

W myśl tradvcvinezo proto- 
kótu, nowoobranv prezydent re- 
publiki otrzymuje władzę z rak 
swego poprzednika. Jednak wo- 
bec wviatkowych  nkoliczności 
wybrany jttro prezydent otrzv- 
ma władze w Pałacu Wersal- 
skim natychmiast z rak Marsa- 

la. prezydenta gabinetu. 

którv nastepnie odwiezie nowo: 
obranego prezydenta do Parvża. 


PARYŻ, 12 czerwca. (Pat) — 
Jako kandydatów. którzy mogli- 
by być przeciwsawieni Painleve- 
mu na kongresie w Wersalu, dzien 
niki wymieniają:  Doumergue'a. 
Peret'a. Levgues'a, l.ebruna Í 
Panca. : 


„PARYŻ, 12 czerwca, (PAT)— 
Na mplenariiem zebraniu grup lewi 
cy w głosowariu próbnem na sta- 


inleve otrzymał 306 glosów, Dou- 
mierrue 140. 


HERRIOT ZA PROZUMIE- 
NIEM NARODÓW. 

PARYŻ. 12 czerwca. (Pat). — 
„Petit Journal* dowiadnie sie 
Że po przedstawieniu sie w sobo- 
tę w izbie i po uzyskaniu votum. 
zaufania. Herriot zarzada odro- 
czenia ma kilka dn: posiedzeń. bv 
udać sie do Londynu. gdzie w po- 
czątkach mrzyszłego  tvgodnia 
ma zamiar odbvć ważna naradę 
z Mac Donaldem. 


PARYŻ. 12 czerwca. (Pat), ~= 
z przedstawicie- 
tem „Daily Telegraph" Herriot o- 
świądczvł. że pragna!bv nawia- 


zać stosunki z rzadem brvtvi- 
skim natychmiast no obiectu 

rady ministrów, 
celem  niezwłocznoco zastosn- 


wania planu rzeczoznawców. 
Ferrfot nczyni wszystko 0 
będzię możliwem celem stwo- 
rzenia ofoowiednich stosmików z 
Niemcami 
Kierunek 
gospodarczej 
wany  bedzle 


francuskiej polityk? 
; flnasrsaowe? dykto- 
interesami krahs 


ę  nością, od której zależy spokój świata. INie cofniemy sie przed żadnym 


wysiłkiem, bv przywrócić nasz 
kredyt na rynku Światowym. 
PAINFEVE NIE ZAMIERZA 
KANDYDOWAĆ. 
PARYŻ. 12 czerwca. (PAT).-— 
Delegacia kartelu ugrupowań te= 
wiev z Herriotem ; Briandem na 
czele udala się do Painleve'i no- 
prosiła go © wycofanie swef kan- 


dydalury na stanowisko brezv* 
denta republiki. abv noza prezv- 
dentami seiat j izb uęputowa- 


nych można było wysunąć trzech 
zdolnych da nota- 
czenia brzv losowaniu wszyst- 
kich głosów rerublikańskich. ska 
ro socialiści odmówili oddanie 
swych głosów na Doumerzue'a. 

Następnie Kartel lewicv zebrał 
sie ponowmnie.na posiedzenie. Drz% 
czem zostało zakomurikowane. 
że Painleve iest gotów wycoiać 
swa kandydature rod warunkiem, 
że Doumergue zzodzi słe na de- 
svgnowa2nie 3 kandvdałów remy 
biikańskich 

Po tem oświadczeniu deleracia, 
składaiaca sie z Herriota i Brian- 
da. Pawła Boncourt'a. Thompso- 
na t przedstawicieli |ewicv denio- 
kratyvczneł. udała sie do Doumer- 
que'a, aby zakomunikcwać a za- 
mierzeniu Painlevego į zapytać o 
iezo zamiary. 


Zamach na konsula amerykańskiego wYokohzmie 


NOWY JORK. 12 czerwca. ! 
(PAT). Z Yokohamv donoszą o u- 
słowaniu dokonania zamachu na 
amerykańskiego komsuła general 
nero w Yokohamie. Mianowicie 
w konsulacie zjawił Się iakiś ro- 
botnik japoński. który. trzymajac 


w reku sztylet. oświadczył, iż 
zabiie konsnla, ieżeli ten nie zoba 
wiąże sie wwvstanić przeciwka 
zaostrzeniu amerykańskiej usta= 
wy jimieracvinej w stosumkun do 
iapończyków. Sprawce nieudane” 
za zamachu aresztowano . 
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STEFAN ŻEROMSKI 


W 60 rocznicę urodzin powieściopisarza. 


II. 

„W Polsce — jakże inaczej! Tu- 
taj oiczyzna, to osaczone pole bi- 
twy, gdzie każdy człowiek jest ie- 
dnocześnie . żolnisrzem, pracowni- 
kiem i ministrem. Naród żyje zara- 


zem dzis- w zmrokach swej histo- 
rj. Rwie się, targa, idzie naprzód, 
u głowę ; oczy wykręcone ma w 


przeszłość, gdzie jedynie dostrzega 
swój żywy wizerunek, stwierdze- 
nie, że nie jest upiorem. 

„.Sztuka pisarska, zwana literati- 
Tą, czyniac radość warunkamii wy 
maganiom gramatyki, logiki, este- 
tyki, dąży do tego, ażeby być w 
zupełności jedną ze sztuk pięknych, 
sztuką czysła i osiągnąć naiwyższy 
cel tego usiłowania; przetworzenia 
sztuki na piękno. 

To też dla gustów cudzoziem- 
skich nasza powieść współczesna, 
przepoljona uczuciem  patrjotyzmu, 
"nabrzmiała i przeładowana kwe- 
stiami natury społecznej, jest nie- 
zrozumiała i co gorsza: — jałowa”, 
A Żeromski. 
m, 

"Żeromski uderzył argumentem 
artystv-człowieka w tradyciora= 
lzm literacko-narodowv. Życie 
polskie nie rozdziela zatrudnień i 
zdolności, Każdv musi zaimować 
sę sbrawam: publicznemi. ludzi 
„Drywatnych* prawie, że się nie 
uztaje. Przyczyn szukać należy 
w tem, że w Polsce każdy. mów: 
n wszystkiem. wszystko iedno. 
czy jest powółanv do tego, - czy 
nie. Niemal wszystko rob: się ero 
madnie stąd charakter wiecowyv 
i ankieętowv: Winne temu dzien- 
nikarstwo. zbyt umizeniace się do 
tłumu. dn ulicy. co demokratycz- 
mie * erzecznie nazywamy spole- 
czefńistwem. Ulica kieruje sma- 
kiem estetycznym. zabiera głos 
wszędzie i zawsze. Jestto właści 
wościa większych zbiorowisk. I 
tak było zawsze w Warszawie. 
Poważnie mvśląca warstwa ginie 
w tłumie. tam. gdzie idzie n — 
ropularucść. Popularnym chce 
być aktor (zdeimowanv przez fo- 
tografów gdziekolwiek na ulicy), 
podułąruyim — prelegent. bawia- 
cv dowe bem publiczność, karmia 
v sprawa bieżąca. często skan- 
dalem. nopułarnvm — ksiądz. ida 
cy w sukience duchownej z entu- 
ziazmiem tumu jak z kokarda re- 
oublikańska. ksiądz nie do obrzę- 
du kościelnego. ale raczej manife- 
stacji patriotycznej. To wszystko 
stwarza etvkietalność.  sol:daT- 
ność, kokieterie ; poufałość „za 
pan brat“. bo iesteśmy „bracia“. 
równa. wolna. niepodzielna. 

Piśmienn'ctwo także skupia sie 
w salonie. na zebraniach. w wie- 
czornicąch w instytucjach huma- 
młarnych. wszvstko po mecena- 
sowsku. A to wytwarza dvietan- 
tvzm, protekcionalizm i oeródko- 
wość. sensacviność i kinowość 
Q przetworzeniu sztuki na piekna 


mię może być mowy. tam, gdzie 
sie unoszą baloniki frazesu i 
sztucznie wvdmuchanvch zasług 
(dzięki dobroczynności przvia- 
ciół : famulusów). Chcac każdej 
iedńodniowet „sławie* wystawić 
Panteon i dla ..pupila'* tworzyć 
Parnas zabrakłoby miejsca dla 
domów mieszkalnych. kościołów 
z główkami  „wmurowanych 
slaw“. Wszystko to dlatego. że 
za bardzo i zbyt lekko sławimy 
dobro społeczne i narodowe. zbyt 
mało zasługi zapomnianych“. 
„pogardzonych”, „boikotowa-= 
nych". skromnych. bezinteresow- 
Aa Przykładem Felicjan Faleń 
ski. 

Żeromski czuje w Polsce za- 
wsze w sztuce aktualność. płvt- 
kość ; śmietnik żvcia bieżącego. 

To nam tłumaczy stanowisko 
Żeromskiego jako artvsty<czło- 
wieka i to tłumaczy chwilę į na- 
strój Konzresówki badanei nie ze 
stronv tła ideowo-pozytvwnego. 
albo ;jdeowo-narodowego., ale ide 
owo-społecznego i literackiego. A 
przecież Żeromskiego sprawa s0- 
cialna żvwo obchodzi. tylko, że 
ón patrzy na nia nie 
wiecowei. ale artvstvcznei. To 
wyviaśnia nam jego credo. że sztu 
ke trzeba przetworzyć na piekno 
kosztem patriotyzmu nawet. na 
rodowości. katolicyzmu i demo- 
kratvzmu. Wślad za tem kroczy 
polski historyzm. Zbytnio Polska 
ógląda się poza siebie. czasem gro 
zi jej los żony Lota. 

U nas zapomina $ie o postep'e 
i zmianach, o rewizii starzyzny, 
tradycyviności. 
nad szlachtą: 


portret prababk'. 


karabela i sygnet — to nietylko | 


spadek. ale i fatalizm fetyszyzmu. 

Słowem. wiecej tesknoty za 
tem. co było. mniei do tego, co 
będzie. Lubowanie sie w przeszło 
ści stwarza nadto sentyment, 
więc czułostkowość. Jest to ce- 
cha zniewieściałości w  pielu- 
szkach tradycji. Jest to poprze- 
stawanie na malem „byle swojem. 
A to grozi przeładowaniem swoi- 
szczyzną i wsiowościa. 

Dworek. ułan. bocian ; stary 
sluga z nabita dubeltówką w no- 
gotowiu do obrony przed moska- 
lem .czv zbuntowanym chłopem- 
iornalem — to stała powieści na- 
szej dekoracia. Osoby sa dla me- 
bli, nie meble dla osôb. Bene nati 
et posessionati! 

Gawedziarstwo o tem. co by- 
to. to też cecha powieści polskiej. 
lstwo : zrzędzenie graniczą 
ze soba. tworza apoteoze plotki i 
wstecznictwa, To ostatnie zacie- 
śnia. krępuie. zniewala serca. ale 
i ściska sygnetem szląchectwa 
wolną, młodą. farysowa mvśl. Sa 
i powieści społeczne. jak wstepne 
artykułv, dziennikarskie, chwilo- 
wo dobrze płatne. Ale to czas i 


Moie spotkania 
z Rasputinem. 


(Z pamiętnika p. E. E. Dżamu- 
| nowej). 


J, 
15 marca 1915 r. 


Spotyka nas zupełnie niespo- 
dziewane nieszczęście. Otrzyma- 
łam list od siostry. Pisze. że chcą 
oderwać matkę od rodziny i wv- 


słać ją do obozu koncentracyvine-|- 


z0. Nie umiałabym sobie wvobra- 
zić iej życia bez nas. Jest już nie 
młoda | pozbawiona sił. 


Cóż to za straszna. rzecz taka 
wwojha, Codziennie składamy te- 
mu strasznemu Molochowi nowe 
ofiary. Ktoś sobie przypomniał 
nagle. że nasza matka iest nie- 
mieckiego pochodzenia,- fakkol- 
wiek wszyscy wiemy, że od dzie- 
siatek Jat już mieszka w Kijowie. 

Jesteśmy wszvscy pograżeni w 
smutku. Mei siostrze w Moskwie 
grozi ten sam los. Wywieziono 
już jei męża. Ale i ja wraz z dzieć 
mi može każdei chwili spotkać 
to samo. 

Rozmawiałam wczorai o tem 
z Marja Arkadjewna. Poradziła 


mi, bym się zwróciła dy Cirzega- 
rzą Rasputina. , | 
Ma on w tvch dniach przybyć 


a Z O 


do Moskwy : zamieszka u brzy= 
iaciół swych. Rieszetnikowych. 

Słyszałam już dużo o nim. Mó- 
wią. że rządzi Rosja i Że wszy- 
stko zależy od jego woli. 

Jakże dziwna iest kariera tego 
wieśniaka. Skąd czerpie on swa 
siłę ? 

Co czynić? 

Czy udać się do niego? Jestem 
ogromnie ciekawa tego spotkania, 


25 marca. 


To dzisiai. Z samego rana Mar- 
ia Arkadiewna telefonowala mi: 

„ „Przyjdź, Rasputin jest u mnie 
na śniadaniu“. 

W południe byłam u niej. 

Gdy weszłam, wszyscy byli ze 
brani dokoła zbytkownie zasta- 
wiorezgo stołu. Natuchmiast po” 
znalam Rasputina. Tyle mi o nim 
opowiadano. że poznałam so na 
pierwszy rzut nka. 


Nosił białą jedwabna  „ruba- 
szkę* wyvszywaną kosztownym 
haftem. Twarz wyrażała pewne 
zdziwienie. oczy przenikiiwe. a 
pierś pokrywała rozłożysta czar- 
na broda. 

Uwagę moja zwróciły oczy jie- 
go. Przeszywaiją one człowieka, 
jak strzały. a siła ich jest nie- 
zwykła. 

Usiadłam u iego boku. Spojrzał 
na mnie i nie pytając nawet o 
moje nazwisko, podniósł kielich i 
rzekł i | 


ze strony | 


Genealogia cięży| 


postep wrzuca do macazynu ru" 
pieci. Tematu nie wysuwa się z 
akcji, ale akcie podsuwa się zalo- 
żeniu. Stąd tworzy sie napierowe 
dusze. charaktery pajęcze. ludzi 
na chudych paieczych nóżkach. 
Gdzie żvcia brak. królwie bez- 
tlenna atmosfera. $uchotnicza 
twarz. not zmeczenia. czkawka 
przedśmiertna. Np. u Bałuckiezo 
wybuiałv te właśnie patoloziczne 
znamiona twórczości z  .tęzą”*. 
Żeromski iest nowatorem w zaga 
dnieniach społecznych. Uważa. że 
odwraca od tradwcionalizmu ży- 
cie socjalne, ; uważa. że życiem 
łatwiej mierzyć przeszłość i oby- 
czajowość. Wentvyluje tem Żerom 
ski kult do Nanoleona. kult na- 
szych prabahek, mdlejacych na 
widok me dalionu. wvobrażające- 
(go „małego kaprala“. Wentvluie 
|pozlad, że wojna to upust namie- 
tności, krwi ; iunactwa. 
Dezytfekuije młodzież ówczes- 
|na. bohaterstwa samo. imperia- 
lizm demokratyczny. podbity fu- 
trem samolubstwa., światoburcy n 
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Anegdoty paryskie. 


Do telefonu!., 


— Anatol France nie należy do 
nas — tak można było czytać w 
iednem z pism „rewolucyjnego 
kształcenia”. 

Fakt ten przypomina inna aneg 
dotke o wielkim artyście. 

Któregoś dnia w redakcii Hn- 
manite' zebrało się kilku osób zę 
świata literackiego i naukowego. 
Nagle otwarły się drzwi i chło- 
piec redakcviny, którv po raz 
pierwszy odbywał dvżur, krzy- 
kna? niedbale a złośno: — Czy 
jest tu ktoś, kto się nazywa Ana- 
tnl France? Do telefonu! 


Nieiaki Anatole France. 


Pismo ..Clarte" miewa czasami 
niezłe pomysły. 

Pomysł taki ujawni? się właśnie 
podczas uroczystości na cześć 
Anatola France. 

P. Fournier. naczelny redaktor 
pisze: Anatol France mie należy 
do nas! Lud nie może korzystać 
z iego utworów! 

Czyli. przetłomaczywszy to na 
zwykły jezyk: Pan M. Fournier 


| krwi chytrezo włocha. idei salong |PTOSi swych czytelników, by co 


| wego francuza z 
ność. wolność. braterstwo. Ponio 
łv sa tam. gdzie rozlega sie śnicw 
Marsylianki. popioły. tam, gdzie 


był idea?  woienki. wrażeń. 


manewrów. Z domu wypedzono| 
chłopca — poszedł do Napoleora. j my 


hasłem: rów. | Me mieszali z niejakim Anatolem 


France. który również zaimuie 


sie literatura. 
Ls 


> KI 


Staruszek z biała broda... 


Zeszłej zimy zespół artystycz- 
z Paryża  występowa:! w 


Arystokrata nie iest nacionalista, į Tours na korzyść ofiar trzęsienia 


zostaje wolnomalarzem. biblioma 
nem. filozofem. Idea miłości i po- 


wrażeń. łupu i pożogi. 
Wprawdzie idea pierwsza nie 


sie ugina nod butem Napoleona. 

Co zostaje? Szpital. 
zewałcore zakonnice. ndarty ze 
świetości kościół. obdarty žo 
nierz. a nad to — wszystko i nic, 
bankructwo i złą dusza ambitnych 
generałów do sportu wojennego. 


A. B. Cyps. 


„Abala Varig 


w ogrodzie. 
Dsf. 3 dni program otwarcia! 
20 atratcji sławy 
| eświatowej 2 


Niepogoda nie przeszkadza. Wi- 
downia kryła dachem. 5829-1 


Poszukuje się energicznych 


iniiasentów, 
inkasentek 


do żydowskiej instytucji. Oferty 
uprasza się składać od zaraz do 
Adm. „Głosu Polskiego“ pod lit. 
|„Energiczny inkasent', 5817-1 


| 


koiu ginie przed ideą podboju i! et 


| wv w 


| 


ziem, w Japonii, 
Jeden z artystów praznał prze- 
ać list mieszkaliącemu za mia- 
stem Anatolowi France. 

Poslano portiera z hotelu Me- 


padą na kolana przed druga. ale | tropol. 


Po powrocie iego. tdv pytano. 


siownie: — Wprowadzono mnie 
do eleganckiego biura i kazanc 
czekać. P. France miał ladą chw! 
la nadejść. Ale nikt nie przysze.| 
prócz jakiegoś staruszka z biala 
broda. któremu oddateri list! 
Ne wiedział nieborak. że toz- 
Gawiał z France'm. 
. . a 


Sława. 

Parvz i Francia wstały podb: 
te przez Lyon. Najprzód literac- 
ko. a potem politycznie. zdvż ^a- 
leży sie spodziewać. że Herr ot 
zostanie prezesetn ministrów. 

Ale Herriot, choć człowiek no- 
czciwy. r'e zardz reklamą. 

W wigilię swego wviazdu do 
Lyonu udał sie do iednei z wiel- 
kich restanrach paryskich. Ushi- 
g wano mi, tak wszystkim. am 
lepiej. ani zorzei. Herriot kazał 
poprosić zarządzającezo i. nie kła 
dac specialnezo nacisku na swe 
słowa, rzekł: — Proszę przygoto 
wać mi zamówione potrawy tak 
jak sie. je przygotowuje u nas! 

— A gdzie to? 

— W Lyonie. 

— W Lyonie? 

— Tak. Nazwisko moje jest 
Herriot. 

— Bardzo prosze! 

Wszyscy kelnerzy zostali zmo 
bilizowani. wszyscy poczęli sie 
kłaniać. uśmiechać. Nawiązano 
rajdzie Pelletier 


rozmowe p 

d'Oisy. o nowych hydroplanach i 
© rocznicy śmierci  Wilbura 
Wrighta. 


Dopiero przy końcu obiadu Her 
| rot ncenił swa popularność. edv 
| zarządzający krzyknął na całv 
głos: — Dowłdzenia pam. panic 
Bleriot!.. *) 

*) Błerlot — znany pfłot-awiator 1 fa- 


ranni, | komu oddał list. poseł rzekł do-|brykant aparatów lotniczych. Red. 


Utrzymanie w Zakopanem. 


Cennik. pensjonatowv : hoteło- 
Zakopanem ustala od dnia 
16-%0 b. m. komisia uzdrowisko- 
wa następująco: 

W pensionatach w pierwszej 
kategori! od 7—10 złotych dzien- 
nie, w drugiej od 6—8 zł.. w trze- 
ciej kategorii od 5—6 zł. za pokój 
o iednem łóżku z pościela. bie- 


li oświetleniem. sy 

/ W hotelach: w drugiej kategorii 
za pokój iednoosobowyv z mościela. 
| bielizna i oświetleniem dn 4 2ł.. 
[za pokój dwuosobowy z pościelą. 
lbielizna ; oświetleniem do 8 zło- 
i tych dziennie, sj 

| Przekraczajacy cenv wyżej w- 
„stalone beda karani w drodze 


| izna. całodziennem utrzymaniem administracvjno-karnej. 


ee a 
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Wszechświatowy Kongres 
murzyński. 
Markus Aureliusz Garocy,Arzynów przez wszystkie rządy o 


prezydent „republiki prowiłzorycz 


raz przez papieża. domaga się u- 


I nej Afryki“ zwołuje do New Jorku! znania przez lige narodów manda- 


i kongres wszechświatowy murzyń | tów 


| ski. który rozpocznie swe obrady 


i 


w dniu 1 lipca r. b. Oarvev w pro 
amie kongresowym zamieszcza 
żądania uznania dezyderatów mti- 


murzyńskich. W kongresie 
imaja wziąć udział b. uczestnicy 
i wielkiej woy. inwalidzi wożermi. 
| oraz delemacie z Azii i Afrvki. 


— Bij! 

Zauważyłam iuż, że. Rasputin 
tvkał wszvstkich bez wzgledu na 
płeć ; wiek. 


Pomimo to byłam zdziwiona 
tem niezmiernie... Ale to nie 
wszystko. 


— Weź ołówek i pisz — rzekł 
nagle Rasputin. 


Ze wszystkich stron wyciaga- 
no do mnie ołówki., Pochwyciłam 
pierwszy z brzegu. a on powtó- 
rzył: 

— Pisz! „Sława prostaczkom. 
mieszczeście  mnienosłusznym i 
złym. słońce nie spofrzv na nich! 
Wybacz mi. Panie Boże. iestem 
grzesznica! Jestem istota ziem- 
ska į miłość moja iest ziemska. 
Uczyvń cud Panie | upokórz nas! 
Twoia miłość dla nas fest wielka! 
Ześliij wiec duszv mei poddanie 
się losowi i ratui mnie. dopomóż 
mi. Panie!“ 

Wszvscv słuchali ze skupie- 
nem Jakaś dama szepnęła mi do 


t ucha: 

— Szczęśliwa  lesteś. Zaraz 
cie poznał i wystuchat. 

— Weź to — rzekł Rasputin 


— | odczyfni ciągle! 


Potem Tozpoczał rozmowe o 


wojnie: 
— Nie należało rozpoczynać 
wojny! Nigdy nie pozwolłbym 


cesarzowi ha nodobny czyn! Na 
Cóż ta wojta ? 


Po śniadaniu przeszliśmy do in- 
nego nokófu. 

— Zagrai iakaś piosenke 
rzekł nagle Rasputin. 

Jakaś dama zasiadią do forte- 
pianu į zagrała znana w Rosji pio 
senke: „Po ulicy..." 

On zaś wstał. poczał sie kolv- 
sać w takt melodii i uderzał ob- 
casam; w posadzkę. Dawa? znaki 
by któraś z dam zbliżyła sie. Jg- 
dna z nich wstała ; z chusteczka 
w reku zbliżyła sie dn nieco, — 
Nikt się nie zdziwił. Ten tan'ec 
śród białeco dnia wydawał się 
wszystkim rzecza zwykłą, 


— A teraz dosvć — krzykiiał ; 


nagle Rasputn i na nowo zwrócił 
sie do mnie. — Przviechałaś. bv 
mnie zobaczyć? Powiedz o co ci 
chodzi, moia mala? 

Wyszliśmy do innego pokoju i 
opowiedziałam mu moie kłonotv. 

— To trudna sprawa oi- 
rzekł mi — narazie nie można 
nawet mówić o niemcach. Ale po- 
mówie z „nią*, Przviedź do 
mnie do Petersburga. Tam ci od- 
powiem! 

W przedpokoju. Żernajac sie z 
Maria Arkadiewra. prosiłam. bv 
mnie odwiedziła. Ale Rasputin 
winieszał sie do rozmowv i rzekł 
szybko: 

— Naturalnie. przyśdziemy! 

Doznałam dziwnego uczucia. — 
Wiec to by? człowiek. przed któ- 
rym drżala cała Rosja! Przybo- 


minałam sobie ten taniec.. Wi- 
działam te silną postać .znąca sie 
w takt pospolitej melodii. rozwie- 
wającą się brodę : straszne oczy. 

Dziwny to bvł człowiek. 

26 marca. 

Jestem znużona, ale pomimo to 
zapisze wszystko. Moła zmwało- 
mość z Rasputinem jest tak nie- 
zwykła! Rano zbudzł mnie 
dzwonek telefonu. Mówiła Maria 
Arkadiewna: 

— Rasputin spedził noc pośród 
moich gości. Przygotowuje się o- 
becnie do wizyty u ciebie. Prosił 
mnie p nożyczki do paznogci i o 
pomadę do włosów. 

Możesz go teraz prosić 6 co 
chcesz! T Maria Arkadiewna wy- 
buchneła ałośnym śmiechem. 

Sprosiłam natychmiast kilka 
osób, bv godnie przyjąć Rasmuti- 
üa. Okolo pierwszej w południe 
przybył do mego mieszkama, — 
Był w kolorowej rubaszce. weso* 
łv i wvgadanv. Oncwiadał epizo- 
dv ze swego życia. dowcipny. 
sentencie relicijne. nagle przeno- 
sił wzrok na czyjaś twarz į mó- 
wił głośno: 

— Wiem, a czem myślisz. moje 
dziecko! 

Mówił dużo o Svberii. o swei 
rodzinie i o fermie. Pokazywal 
przytem rece swe i mówił: 

— Spóńirzcie na te dłonie. Czy 
nie są dosvć spracowane? 


(Tlumaczwia Et.) 


fr. 164 13. VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 
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CIĘŻKA DOLA ROBOTNICZEJ ŁODZI. 


uiówny inspekfor pracy o syfuacji w Lodzi. | Sfrajk w przemyśle Zafarg na fle redukcji. 


(b) W zwiazku ze stosowaniem |botników mo 
w fabivkach łódzkich wypłat w |cenach i towarv 


towarach. główny jnsnektor pra- 


cy m. Klott oświadczył. iż system! 


wwvpłatv . zarobków ( 
iest zakazanw. lecz zauważono to 
tvlko w drobnych firmach. 


celem mociacania do odnowie- 


dzialności sądowei winnych. Zau-i nufaktury*. 


towarami | Łodzi. 


znacznie niższych) pękawiezarskim trwa. 
te wracały do 
składów fabrycznych. (b) Jak wiadomo, trwa iuż od 
Co do stanu zatrudnienia w dłuższego czasu strałk w prze- 
to absolutnych bezrobot-|snyśle rekawiczarskim z powodu 
nych iest tylko 5.000, natomiast|nieuwzglednienia żadań robotni- 


In- | hardzo znaczna liczba robotników|ków. domagających sie 120 proc. 
spektorowie pracy otrzymali ny- |pracuie 2:%7 4 
lecenie sporzadzania protokułów | 


dni w tyredniu f podwyżki. 
a tvlko znikoma liczba pełny ty- 
dzień. Co da „Widzewskiei ma- 
to ministerstwo pra-|PTACV D. 


W związku z tem inspektor 
Kuliczkowski zwołał 


. A j ŻY 1 : P 
ważono. że agenci firm. dokonv-lev dażvć będzie do uruchomienia | wspólna konferencie przedstawi 


wujacych wymłat zarobków to- 
warem wykumywali towar od rò- 


W sprawie „Widzewskiej Mznufakfury'. 


interwencja 0. K. R. P. P, 3. — Dzisiejsza konferencja w mini- 
stersfwie pracy. 


(b) Onegdaj bawił w Łodzi po-| Na konferencii przedstawiciele 


seł Ziemiecki. w celu zebrania 
materiału. tyczącego się obecne- 
go kryzysu w przemyśle łódz- 
kim. 

Nastepnie adbvła sie vosiedze- 
nie O., K. R. P. P na którem 
poruszono również sprawę „Wi- 
dzewskiei manufaktury", 

Rówmež poseł Ziemięcki be- 
dzie interweniował w minister- 
stwie soraw wewnetrznych w 
sbrąwie uwolnienia robotników. 
aresztowanych podczas zajść w 
„Widzewskiei manufakturze”. 

kd 


s u 


(b) Onegdai mimo nieobecno- 
ści p. Kona odbyła sie w mini- 
sterstwie pracy konferencia. w 
którei rafi udział z ramienia 
rządu złówny imsnektor pracy. n. 
Klott i n. Biesiadecki oraz z ra- 
mienia klasòwego zw azku 
poseł Szczerkowski i Walczak, a 
ze zwiazku .Praca* np. Kazimier- 
czak. 


Sladami wielu innych. 


(i) Właściciel ikalni mechanicz-i 


nei. przy ulicy AJeksandrowskiej, 
p. Stefan B'laner. bez żadnego no 
wod. wydali! z fabryki swej 2 
robotmików. którzy 


czas zatąrcn. jaki powstał ną tle 


Masowe dymisje nauczycieli 


szkół powszechnych. 


podbimrzali;cę na znak protestu. Pan Bilamer. 
przeciwko niemu robotników. pod k.óremu był na ręk 
„ników. mie zgodził sie ma żadania 
niepłacenia za urlopv. Robotnicy idelecatów. wobec czego robotni- 
po naradzie wysłali delegację do cy porzucik pracę. 

swego chlebodawcy. zaznaczając, | jąc o tem inspektora. 


cieli robotników z przemvsłow- 
cami. lecz ci ostatni na konferen- 
cię nie przybyli. nadsvłałac list. 
'Ż z powodu krvzvsu į braku go- 
tówki. żadnych podwvżek udzie- 
lić nie moga. a uruchomić fabrv- 
ki moga iedvnie pod warunkiem, 
że płace będą niezmienione. 


Wobec tego konferencia nie 
robotników odmalowak svtuacięj doprowadzi do porozumienia i w 
w Łodzi. aka się wytworzyła pożzwiazku klasowym odbvło się o- 
zamknieciu ..Widzewskiei manu-feólne zebranie straikuiacych re- 
faktury“, gdy 7.006 robotników |kawiczarek. na którem n Mu- 
znalazło się na bruku bez środ- szyński zlożvł sprawozdanie z 
ków do żvcia. Przedstawiciele|dntvchczasowezo przebiegu ak- 
robotników domagali się. abvłcii. 

rzad. w razie dalszezo nporu p. 
Kona. umaństwowił fabryke, 


P, Klott stwierdził. 


fabrvki. 


Mówca wskazał. iż dotychczas 
wig zarobki rękawiczarek wwvnosza 
1 „ lż nie mo-| śmiesznie niska sumę — 11 do 18 
że skomunikować stę z o. Ko-| mifionów tyzodniowo. co nie: moż 
nem. ani w Łodzi. ani w War-|ża <vystarczyć na Życie. 
szawie. lecz m 'misterstwo pracv 
starać sie będzie. by fabrykę uru- 
chomiono. 

W końcu mw 2 
w dniu dzisiejszvm konferencie . 
przy udziale imsnektora nracvyj W końcu mówca wskazał. iż 
Kuliczkowskiego. którego telefo-lnależy w dalszym ciagu strajko- 
nicznie wezwano do Warszawy. |wać. aż do uzyskania podwyżk: 

Na konferencii dzisiejszej mini-| Po dłuższej dvskus nad ta 
sterstwo- noweźmie ostateczną | Sprawa nostannwioto straik kon- 
decvzie w sprawe uruchomienia jtvtuować w dalszym ciagu. 


„Widzewskiej manufaktury“. 
Rezrehofni w wig- 
wódziwie łódzk'em. 
że o ile nie przyłniie z powrotem 


do pracy niesłusznie wydalonych,| (7) Ozólna liczba bezrobot- 
lub nie wypłaci im za okres dwu- nych ma terenie wołewództwa 
tvgodniowy i urlopy. porzuca pra |łódzkiezo wynosi 30.000 osób. 
Jiuro pośrednictwa pracv wvsła- 
s strajk robot-| to w ostatnim tvzodnin 86 ludzi 
do pracy. zapośredniczona 64. 
zawiadamia- | do Francii w orzyszłym tvgodniu 
wvieżdża 131 robotn. 


Wine ponosi poprzedm zwa- 
zek rekawiczarek. który nie dbał 


ono odbyć |?.pVhazrodzenie swych człan-| 


t 


4 


| 


' Wfiłaściciel tkalni mechanicznej 
przy ul. Pomorskiei, pan Aron 
Taubwurceł, tłumacząc się stag- 
nacja zamierzał przeprowadzić re 
dukcję. pracujących u niego To- 
botników. Robotnicy, zwrócili się 
z prośbą do właściciela fabryki. 
by fabryka była czynna 3 dni w 
tygodniu j zatrzymani byf przy 
pracy robotnicy, którzy pracowar- 
li do dnia wczorajszego, gdyż 
wolą to bezwzględnie. niż 
pracować 4 dni, przy zredułkowa- 


nym składzie do 70 procent. Pan 
Taubwurtzel, nie zgodził się na 
taki podział pracy. Ponięważ ro- 
botnicy nie mogli doiść do porozu 
mienia z właścicielem fabrvk:, 
zwrócili się do chrześciańskiezo 
zjednoczenia z prośbą o imterwen- 
cję. Związek wydelezrował swego 
przedsta wiciela p. Kaczmarka, któ 
ry rówmież nie mógł doiść do po- 
rozumienia z p. Taubwurciem. 
wobec czego robotnicy skierowali 
sprawę do inspektora pracy. 


W hłędnem kole zafargów o urlopy. 


(b) W fabryce Fitelbacha przy 
ul. Wschodniej 45 wynikł zatarg 
na tle urlopów. 

Robotnicy zwrócili się do 
zwiazku klasowarn który wvde- 
legował p. Barańskiego do admi- 
nistracii fabryki, 

Ponieważ interwencia zwiazku 
nie dała ż2”neco rezultatu. sora- 
wę przekazano inspektorowi 


Dracv. 


W fabryce Kaiser | Zvlberberg 
przy tl. Narutowicza 34 również 
wymikł zatare na tle urlopów. 

Do fabryki przybył ze zwiaz- 
ku klasowego m. Barański. które- 
mu udało sie zatarg zlikwidować. 
zdyż administracia zgodziła się 
wypłacjć pierwszą ratę w dniu 
dzisiejszym. a resztę nastepnezo 
tvgodnia. 


Dyrektor fabryki Szmulewicz $ 
Birnbaum, przy ul. Zgierskiei, p. 
Chimmeliarb, wymówił wszyst- 
kim robotnikom prace na dwa ty- 
godmie przed terminem. Po odro- 
bieniu robotnicy zaźądali wypła- 
cenia za czas urlopów. na co dy- 
rektor fabryki mie zgodził się. mo 
tywując swą decyzję tem. iż m 

icy w styczniu straikowań 
przez sześć tygodni j czas ten bra 
kuje im obecnie do prawa otrzy- 
mania urlopów. Robotnicy zwró- 
cili się do związku klasowe. z 
prośba o interwencje. Przędstawi 
ciel związku p. Bieliński, pertrak- 
tował z dyrektorem fabryki. Pef- 
traktacie te do niczego nie dopro- 
wadziły, gdyż m. Chirmmeftarh, 
mie chciał zgodzić się, na udziele- 
nie urlopów, wobec czego zatarg 
przekazamo inspektoratowi pracy. 


Redukcja pracy w fabrykach. 


(p) Kryzys w przemyśle łódz- 
kim. iak i w miastach prowincio- 
nalnych mrzvbiera formy wprost 
katastrofalne. Średnie i mniełsze 
fabryki zamierzają zupelnie zam- 
knać swoie warsztaty pracy. 

Dotychczas zredukowały pracę 
do iednego dnia w tygodniu firma 
Langhas i Silbersztajn. zatrudnia. 
jąca 130 robotników, L. F. Zim- 
merman — 128 robotników. 

Wymówiłv pracę na dwa ty- 
godnie firmy: Braum | Kurewicz 
— 56 robotników. Stolarow 
S-ka — 927 robotników. S. Ei- 
senbraun — 555 robotn.. Sukce- 
Sorowie Z. Jarociński — 155 rob. 
Stein ; S-ka w Pabianicach — 
800 rob.. Lorentz i Krusche w 
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Generał Jung w kodzi. 


W dniu wczorajszym przybył do Ło- 
| dzi nowomianowany dowódca D. O. K. 
IV general dywizji Jung. 


(p) Zarząd główny Z. P. N. $. pavion yah pA powiecie ła-| 
P, otrzymał alarmuiące wiaądo-| skim 126, wieluńskim 118. w sie- z 
mości o masowych dymisiach| radzkim 100. w Łodzi 100, w Wysokość zaopatrzeń 


nauczycielstwa na 
torium łódzkieco 
Dymisię te wręczono nauczy- 
cielom z trzvmiesięcznem wv- 
mówieniem. tn iest z dniem 31 
lipca r. b. Kuratorium łódzkie u- 
dzieliło dvmisii 


terenie kura-i pow, łódzkim 72 


przeważnie nau-| powvżei 


w pow. radom- 
skim 80. w pow. konińskim 60. 
iak również w innvch powiatach 
woiewództa łódzkiego przepro- 


amęryfalnych za mies:ąc 
mai b. r. 


wadzono powyższa redukcje wł (p) Jak nas informuje łódzka izba 
tym samym stosunku, co i wi skarbowa, rada ministrów uchwaliła, że 
wwvmienionvch mnowia-ltvm emerytalnym funkcjonariuszom 


czvcielom niewvkwalifikowa-| tach. państwow., względnie zawodowym woj 
nym, t. i. należącym do trzeciej] Naogół zwolniono około 1.000; skowym i pozostałym po nich wdowom 
kategorii. nauczvcieli w  województwiej i sierotom, których aaopatrzenła nie 

Dymisie te wvwołałv wśród! łódzkiem. przerachowano dotąd na pumkty we- 
nauczycieli wielką konsternacie.| Zarząd P. Z. N, S, P. interwe-| dlug ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r., 


iak również 
zarządzenia już obecnie odbiły 
sle katastrofalnie na stanie szkol- 
hictwa powszechnego. 
Czas zwolniono nauczvcieli szkół 


Opowiadają następującą  tragi- 
komiczną. a skamdaliczną  histo- 
Tje: | 
Pewien pan młody. iak to zwy=' 
kle bywa. zamówił na dzień šlu- 
bu. na godz. 7 wieczór kareię u 
p. Szymańskiego, Sienkiewicza 
80. która miała powieźć młodą pa 
Tę do kościoła. 

W przeddzień ślubu umówiona 
%odzima została ze względów koś 
tiehrych przesunięta na 8-ma wie 
<zór, na co właściciel karet p. Szy 
mafiski się zabdzii. 

Mimo to kareta zajechała o go- 

zimie! f-€j, wobec czego narzeczo 


! å è c 3 > 
skütki powvższezgoj niował w tel sprawie w min. W. 


Dotych-izo delegata podda rewizii zarza- 
z 


Slub z przeszkodami. 


Wehikuł ślubny p. Szymańskiego znika nowożeń- 
com z przed nosa. 


i wczasti po narzeczoną. 


należy wypłacić ma maj b. r. zaopatrze- 
nie w wysokości wypłaconezo jm w 
kwietniu b. r, jako zaliczkę na racho- 
nek ustawowego zaopatrzenia. 


R. ; O. P. ; uzyskał zapewnienie, 
że ministerstwo przez sbecialne- 


dzenia kuratorium łódzkiego. Dary z laski, renty kolejowe, renty 


inwalidzkie ; pensje weteranów należy 
wypłacić w wysokości wypłaconych 
noborów w kwietniu b. r. 


Szewcki pasek. 


(n) Pomimo, że w ostatnim cza 
sie ceny skóry znacznie spadły. 
„| szewcy nfe myślą obniżyć. cen o- 

na u 3. f 
zaj birwia, co zmusiło urząd walki z 
lichwaą do ponownej kontroli cen- 


nv chcąc nie chcąc mojechał za- 


Wożźniica, widać nie tęgi 
myśle. uważając swą misję 
skończoną, odjechał. 


Niemałe też było zdziwienie mło | ników we wszystkich składach 
dej pary, gdy znalazła się przed | obuwia 
domem z perspektywą „piechot- : 
k" miast karety. e > 

Na uczynione zarzuty właści- Sprostowanie. 


cie! wynajmu karer p. Szymański 
zwymyślał w grubiieński sposóh 
poszkodowanych. każac im wv- 
nasić sie za drzwi. 

Sorawa znajdzie epilog 
dzię. 


f 


Wskutek omyłki zęcerskiej. w 
tvtule odcinka we wczorajszym 


(numerze „(iłosu Polskiego mala- 
w są-łzła się data 1914 r. zamiast, 
winno być — 1924 r. 


jak 


po 


1| 284 roh 


Zgierzu — 731 rob... Krusche i 
Ender w Pabianicach — 3,933 ro- 
botników. 

Zamknety fabryki firmy: Pti- 
hal — 215 rob.. B-cia Basiewicz 
— 26 rob.. Leszczyński, lckowicz 
i S-ka — 30 rob.. B-cia Przyby- 
szewicz — 60 rob.. J. Rychter -= 
277 rob.. H. Engel — 200 rob.. H. 
Silberman — 124 rob.. B-cia 
Przygórscy — 80 rob.. T-wo akc. 
„Widzewskiei manufaktury“ — 
7,500 rob.. B. Fraidenberz 
Juliusz Hoffman w Zgie- 
rzu — 24] rob.. B-cia Pińczew- 
scy w Zduńskiej Woli — 142.rob.. 
Pikielni w Zduńskiej Wol; — 125 
rob.. Rosin i Wiślick: w Zdmńskiej 
Woli — 197 rob. 


Z miejskiej galerii sztuki. 


(Park im. Sienkiewicza). 

I zbiorowa wystawa artystów, we- 
dług zapowiedzianego planu, ustąpi miej 
sca w połowie przyszłego tygodnia wy- 
stawie „Grupy IV“, w skład której wchn 
dzą krakowscy znani artyści: Machal- 
ski i Podgórski, oraz warszawscy: A. 
Grabowski, J. Grein, Szperbor i Wodyń 
ski, również wystawa bieżąca ulegnie 
zmianie i obejmie prace lwowskiego ar- 
tysty R. Bratkowskiego oraz T. Mar- 
czewskiego, który między innemi nade- 
słał uznany przez krytykę stołeczną za 
najlepszy dotychczas portret prezyden- 
ta Wojciechowskiego, Dyrekcja gałerji 


l przy pomocy naszych artystów prze- 
zwycięża obecne warunki ekonomiczne 
w przekonaniu, iż rozpoczęta pod egi- 
dą magistratu m. Łodzi akcja przyczy» 
ni się dó rozwoju kultury artystyczne! 
naszego miasta, W pracy tej dyrekcja 
uzyskała poparcie przedwszystkiem at- 
tystów łódzkich, którzy podięli się sprze 
daży biletów rocznych, daiacych prawo 
uczestniczenia w rozlokowaniu zakupie 
nych przez dyrekcję dzieł sztuki. Poza 
sekretarjatem bilety roczne nabyć moż- 
na u W, P. Koźmińskiego, Lemana. Pio- 
trowskiego. Radwańskiego, Rawskiej. 
Sprusiaka, Wojewódzkiego i Zemłówny. 


zz nn 


Stan zasiewów ozimych. 
Żyto ucierpiało więcej niż pszenica. 


Główny 


urząd słarystyczny|nicy jest większa niż w roku ubie 


przeprowadził obficzenia strat w! złym. wynosząc 987.7 tysięcy hek 


zasiewach ozimych na skutek nie 
sprzyjających warumków atmosfe 
ryczitych podczas zimy 1923-24. 
Straty te w obszarach calkie:n 
zniszczonych (wygniłe, wymarzte 
i t. p.) stanowią w roku bieżącym 
dos"% znaczny odsetek. Jednakże 

'raceniu wymienionych stra 
ogólna powierzchnia w całej Pol- 
sce. pozostałaca pod uprawa psze 


tarów, t. i. 104.5 proc. w stosunki! 
do wiosny 1923, zaś żyta4.387 tys. 
hektarów, co stanowi w stosunku 
do wiosny 1923 r. 94.9 proc., t. i. 
i trochę mmiej, niż w roku zeszłym. 
taogół żyto ucierpiało znacznie 
więcej, niż pszenica. Najwięcej u- 
cierpiały woj.: pomorskie. krako- 
wskie, śląskie i lwowskie, 
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Wypompowywa 


nie nieczystości 


na ulicę. 
(b) Magistrat uruchomił lotne komfsie | karach jakoś nie nie słychać. 


samitarne, mające na celu kontrołowanie, 


Prawte co wieczór w domu nr. 67 


czy właściciele domów nie wypompy- | przy wi. Qdańskiej mieszkańcy zatruwa. 


wuja nieczystości na mce. 
Tymczasem co wieczór 


ni są wyzicwami dołów biologicznych, 


Jesteśmy | cczyszczamych „sposobem domowym" 
ćwiadkaiemi podobnych masipaiaçã, 2 © 


8 


Po zada 


Wczorajsze obrady parlamentu miejskiego], 


1 


Sprawa rad. Milmana i Lichtensteina. — Bruki.— 
Odrzucone wnioski mniejszości. — Echa 1 maja. 


Pod znakiem Morfeusza rozpo- 
częło się wczorajsze nosiedzenie 
tady miejskiej. 


Wielu ojców miasta ma dość 
iednego posiedzenia tygodniowo, 
iwni nie są ciekawi spraw budżeto 
wych, a niektórzy wypoczywaja 
już po „owocznej* pracy w na- 
szym parlamencie. 

Przewodniczył prezes rady dr. 
Fichna. 

Na wstepie. jak zwykle zapy- 
tania pod.adresem magistratu za- 
czymające się 
„zy magistratowi wiadomo” i-t. 
d.. a biednemu maeistratowi malo 
Wiadomo, gdyż prace nad reduk- 
6ją absorbuja go w ziipełnmości. 


"Radny Holenderski interpelował 
mafistrat w sprawie  wczorai- 
szych zajść w parku Poniataw- 
skiego, gdzie szkole powszechnej 
dla dzieci żydowskich dozorca za- 
„bronił kórzystania z boiska; r. 
Słoniowski poruszał sprawę Po- 
bicia dwuch dziewczynek, które 
niezbyt chetnie opuszczały park 
Siaszica przed rozpocz. przedsta- 
wienia teatralnego. Na pytania te 
magistrat obiecał odpowiedzieć na 
ńastępnem posiedzeniit. 

W odpowiedzi na zapytanie rąd 
nego Ranalskiego na zeszłem po- 
siędzeniu rady dlaczego magistrat 
nie wykonał polecenia wołewódz- 


twą i nie zawiadomł r.r. Mitmana i 


n 
stercotypowem: 


Lichtensteina o uwzglednieniu ich | 


skargi, pan Fichna oświadczył. iż 
choć województwo domaza się 
zaproszenia tych radnych na po- 
siedzenia, to prezydium rady pole 
tego nie wykonało. bo,., ra- 
uchwaliła wnieść do 
stwa rekurs w tej sprawie. 


Oczywiście, iż takie „wyjłaśnie- 
nie“ nie zadowoliło opozycji. 

Odpowiadając na zapytania w 
sprawie skandalicznych  bruków 
łódzkich ławnik Foikierski pocie- 
szał radnych posiadanemi twaran- 
cjami od przedsiębiorców, choć 
trudno jest chodzić iub jechać na 
gwarancjach magistrackich, 

Z porządkiem dziennym upora= 

uo się dość szybko, jak zwykle 
„sposobem domowym“. odrzuca- 
idac wnioski mniejszości radziec- 
kiel. 
. Wezwano magistrat. by zapew- 
wii sobie wpływ w radzie banku 
gospodarstwa krajowego nraz 
przyjęto kilka drobnych wnios- 
ków komisji finansowo-- budżeto- 
wej. Dłuższą dysknusię wywołała 
sprawa godzin otwierania j zamry- 
kania sklepów. 

Odrziicono wniosek .radnezo 
Szweiza, by sklepy z nabiałem. 
mięsem i opałem były otwarte w 
soboty o 2 godziny dłużej niż zwv- 
kle, aby dać możność hudności za- 
opatrzenia się w świeże produkty 
na niedzielę. 

Również „wytnieciono” wni- 
sck radnego Holenderskiegc sprze 
ciwiający się zarządzeniu. by za- 
kłady fryzjerskie były w soboty 
czynne do rodz. 9 wiecz. 


Projekty komisji w tei sprawie 
przyjęto. Z kolei radny Nowacki. 
iak zwykle z namaszczeniem refe- 
rował sprawę zarządzenia przy- 
musu dokształcajaceco na rok 
szkolny 1924-25-dlą młodzieży ro- 
czników 1908, 1909 i w części 
1910. Referent prosi r uchwalenie 
wniosku komisji bez dyskusji. 

Jednak dyskusja wyvwiazała się 
i to dość żywa. Radny Klim doma- 
zał się kursów. wieczorowych z 
wykładowym ięzykiem - niemie- 
kiin. Tr MA 
Skromuiejszyjn „był radny Mine 
berg, któremu wystarcza wvkła- 
dowy język nolski lecz- za 'o do- 
masa sie mówca by młodzież żeń- 
ską odseparować od meskiej i aby 
młodzież nie zmnszona była ve- 
drować z iednezo końca miasta 
na drugi. Radny Mincberg chce 
jednak. by dla żydów były kursy 
oddzielnie. , 


Radny Holenderski domaga się stępował przeciw podatkowi 
z wyłałado” lokali, 


bezwzględnie szkół 


wym językiem żydowskim 1 mie 


oi dla policii: państwowe, 


Radny Szweijg też jest zwolen- 
nikiem jezyka ojczystego dla ży- 
dów, lecz nie składa żadnych 
wniosków, gdyż uważa, że spra- 
wa ta przesądzona zostanie przez 
tząd. 

. Popierając dążenie magistratu 
kontymiowamia dzieła  zaczętemo 
przez poprzedni magistrat, radma 
Napiórkowska zwraca uwagę. iż 
pracodawcy wydalają pracowni- 
ków uczęszczających na kursy, 
zamiast zwalniać ich na te godzi- 
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W odpowiedzi poprzednim mów 
com. referent radny Nowacki na- 
zywa ich wnioski deinonstracią i 
oświadcza. .że om właśnie broni 
mniejszości narodowych. daiąc im 
możność nauczenia się języka pol- 
skiego, a tem samem „zdolność 
konkurenci z rdzennymi polaka- 
mi na polu politycznem', 

Ostatecznie wmioski mniejszoś- 
ci odrzucono. nrzyimuiąc jedynie 
wniosek radnego Mincberza, tako 
dezyderat. Również na wniosek r. 
Mimcberga zdieto z porządki dziem 
nego sprawę ekscentrycznych po- 
mysłów magistrackich ..w przed- 

“acie unormowania handlu ulicz- 
nero, 

Po orworzemiu dvskusji szcze- 
cółowej nad budżetem, głos za- 
brat r. dr, Szweig. Mówca wska- 
zuje, że wydział prezydialny iest 
klasycznym przykładem waditwej 
i partyjne organizach miejskiego 
aparatu administracyjnego. Celuie 
w tym szczególnie dział personal- 
ny, gdzie redukcja urzedników sta 
ła słę zjawiskiem  chronicznemi. 
Radny Szwejęg przypomina następ 
mie, żew odpowiedzi na inter 
pełacię o wydaniu okółnika o dn. 1 
maja, wiceprez. Wojewódzki za- 
przeczył kategorycznie autenivcz 
ności tego zarzutu,  podcas mdy 
zostało stwierdzonem, że okólnik 
o którym mowa. zostat rzeczywiś 
cie przez magistrat wvdany. 


W dalszym ciagu mówca doma- 
qa się skreślenia z budžetu subwen 
ze 
względu na znane wypadki w III 
komisariacie. Zarzmtv dr, Szwrejęa 
pierwszy odpierał wicepr. Woje- 
wódzki, Stwierdził on, że okólnik 
o którym r. Szwełg mówi został 
wydany, nie w cek! szykanowa- 
nia zwolenników Świeta rohotni- 
czego, a tylko dla -eiestrach obec 
ności urzędników. co do których 
stwierdzono, że niejednokrotnie 
samowolnie  nrzedlużalją sobie 
święta uznane urzędowo. Drugi 
z kote wystapił prez. Cymarski, 
króry stwierdził. że okólnik miał 
na celu noinformovanie zaintere- 
sowanych, że w interpretacji magi 
stratu, dzień 1 maja nie jest dniem 
ndpoczynkowym. O represiach 
nie było mowy. w pewnym tylko 
shomni zastosowano je w Stosun- 
ku do tych urzędników, którzy ma 
własną ręke zamkneli sklepy miej 
skie w dmiw tvm. 


| Radny Lipski (PPS.) przychyfa 
fsię do wywodów dr. Szwejga 


| 
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i stwierdza. że palicja łódzka zaj- 
mnie w stosunku dn ludności sta- 
nowisko nieobywatelskie i nie od- 
powiadające wysokości zadania 
(zajścia na G. Rynku. 1 mai. zatar- 
gi w fabrykach); dlatego frakcja 
jego głosować bedzie za skreśle- 
niem subwencji. Referent r. Fie- 
Her vviaśnia. że subwencionowa- 
nie policji iest obowiazkiem mia- 
sta, nałożonym przez władze nad- 
zorcze, wobec czego wszelkie 
wnioski w tej sprawie są nie'rze- 
czowe, To samo z aresztem pre- 
wencyjnym. Po dłuższych wywo 
dach referent prosi o zatwierdze- 
nie budżetu, 


.W głosowaniu wvszelkie wnios-= 
ki opozycji, domiacające sie pew- 
nych zmian w pneliminarzu odrzi- 
como. Pod koniec posiedzenia r. 
Poznański zabrał głos w sprawie 
osobistej į odpierał zarzuty radme 
zo Zyberta, jakoby na komisji wy 


Wniosek nagły Ch.D. w sprawie 


chca oddzielnych kursów dla ży- budowy szkół powszechnych ode 
dów bo „młodzież proletariatu mu) słano do komisi. Na tem wczo- 


gi 


razem później walczyć o swe! rałsze posiedzenie zakończono. 
j 


3. VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


a 


Rastor i 


munikał nafństwowezo łustytu- 
tu meteorologicznego. 

Zachmurzenie przeważnie duże, prze- 

lotne deszcze, wiatry. połudmiowo-za- 


cbodnie, "4 
i ~: 
Pani Anna Gilicensztafn-Goldlustowa, 


łodzianka, otrzymała na uniwersytecie 
wiedeńskim dyplom doktora filozof. 


Urodził ste w dwoch sasiadu- 


chodzili do szkoły, razem później 
chodzili na zabawy i za dziewoia- 
mi wiejskiemi. razem wreszcie 
znaleźli pracę w iednęj į tei samej 
fabryce. 

Jako fach wybrali sobie stolar- 
kę i ucząc sie jej jeszcze. marzyli 
o założeniu sobie samodzielnego 
warsztatu stolarskiezo pod wspól- 
ną firmą, 

Mając takie zamiary. życie by- 
ln im uadewszvstko drogie. to też 
gdy ogłoszono w roku 1920 po- 
wszechnv pobór do wojska ! roz- 
legło się hasło: „na front!*, mie 
wiele myśląc, - ssakowali kilka 
swych gratów i wważając cała 
Polskę za front. schnomili sie do 
niemieckiego hinterlandu. 

Biedowafi razem. nie mogac 
znaleźć zajęcia. 
uśmiechnęło sie na chwiłe szczę- 
ście, Spodobała go sobię jakaś 
miebrzydka miemeczka ¢ wwvsta- 
rała mu się p zajęcie w jakiei fa- 
bryce gdzie również udało się 
ulokować przyjaciela. 

Tymczasem svtuacia w Polsce 
sie wyiaśniła i niebezpieczefistwo 
frontu przestało erozić. Ponieważ 
i amory niemeczki również się 
przviaciołom mrzeładły. wzieli ł 
powrócili do kraju. 

Policja odznacza się dobra pa- 
mięcią. To też stało sie to. co się 
stać musiało Kastor i Pohrks zo- 
stali aresztowani i oddani wła- 
dzom wojskowym. Wcielona ich 
razem do pułku piechoty. stacio- 
muiacego w Piotrkowie. matac na 
nich. jaką na zdeklarowanych an- 


Wyścigi szosowe, 
Sekcja kolarska Resursy w dmu 15 
b. m. o godz. 9-tej rano urządza wyści- 
gl szosowe na szosie Krzywie—Stryków 


Z towarzystwa krałoznawczego. 

Towarzystwo krajoznawcze organi- 
zuje da swych członków i wprowadzo- 
nych gości w niedzielę dnia 15 czerwca 
b. r. wycieczkę doliną Dobrzynki. Punkt 
zborny o godz. 8.15 rano na Górnym 
Rynku. 


Raut pożeenafty dla zen. Małew 
skiego. 
Dnia 10 b. m. odbył się w wiefkiej sa¥ 
województwa lódzkiego raut wydany 
przez specjalny komitet z p. wojewodą 
Rembowskim na czele na cześć opusz- 
czającego Łódź, dotychczasowego do- 
wódcy D, O. K. nr. TV, gen. dywizji Ma- 
jewskiezo, który odchodzi na stanowi- 
sko szefa administrach wojskowej w 
tM. S, Wołsk. w Warszawie, 
Omiszczałącego Łódź gen. Majewskie 
go w serdecznych słowąch żegnał pan 
wojewoda Rembowski oraz przedstawi 
ciele władz państwowych i samorządo- 
wych wraz z przedstawicielami miel- 
scowezo społeczeństwa, reprezentowa- 
nego w komitecie rautu. 


Teatr miejski, tekim członkowie .Chesed-Szel- 

Dzisiaj teatr miejski daje (w parku Femes* usłyszeli tkania i płacz, 

Staszica) po raz. ostatni „Wywczasy | które rozlezały sie z Pomiedzw 
Donżuana* K, Wroczyńskiezo. grobów. 

Zdziwient panowie ct mdal: sie 

kiermmku owych grobów i ja- 


Wśród serdecznego nastroje zabawa 
przeciągnęła się do północy. l 

Przy tej sposobności należy nađmie- 
nić, że na zaproszeniach na ramt, Toze- 
słanych przez komtłtet, z powodu omyl- 
ki drukarskiej opuszczone zostało nma- 
zwisko p. wiceprezydenta m. Łodzi, 
Groszkowskiego, który w komitecie ro 
prezentował zarząd miasta, j 


W sobotę premiera (w gmachu przy £ 
u. Cegielnianej 63), Wystawiona będzie; W * BENN 
nastrojowa sztuka z życia żydowskiego kież bvło. ich zdziwiemie. gdy 
p. t. „Śpiewak własnej niedof" J. Dym- |przv grobie I. K. Poznańskiego 
sza. Wieczorem tego samegó dnia w | zauważyli 3 kobiety. chrześciian- 
parku „Słaszica” dana będzie komedia | Ki. zalewajace stojacy na zrobie 
Pet. „Musisz być moja“. pomnik łzami. z których jedna 

. = e miala dziecko na ręknt. 

Na pytamie. co ie sprowadza o 
tak późnej godzinie na cmentarz 
żydowski. kobiety odpowiedziały. 


W razie zdecydowanej nłepozody da- 
na będzie dziś w gmachu teatru przy 
ul Cegielnianej 63 wesoła komedja Ver- 
nema „Musłsz być moją”, 


Jubileuszowy włeczór w So- 
SNO WCIL. 

Dwadzieścia pięć tat pracy scenicznej 
przypada znanemu dyr. teatru połskie- 
go Henrykowi Czarneckłemu. Z okazi 
tel sosnowiecka komisja teatralna zor- 
ganizowała komitet, do którego wcho- 
dzą przedstawiciele miasta i urządza 
wieczór jubileuszowy w sobotę dnia 14 
b. m, po którym odbędzie się bankiet 
na cześć sympatycznego jubilata, Ode- 
graną będzie ostatnia nowość Zygmunta 
Nowakowskiego „Tajemniczy pan*. Na 
przedstawieniu wręczone będą jubiliato- 
wi pamiątkowe prezenty z życzeniami 
i zachętą do dalszej owocnej, a tak cięż 
kiej pracy, 


Oszustwo. 


(p) Chaim Cukier, zam. Plac Kościel- 
ny nr, 4, Dawid Kartowski, zam, tamże 


pów tytomowych zamełdowałi, że dn. 10 
b m. zzłosfii się do Ich sklepów bracia 
Kłam, zam. przy w. Zglerskiej 9 | za- 
proponowali zamianę jednych papiero- 


mionw mkp, 


już nieto, 


„TYDZIEŃ SPORTOWCA". 


Nagłv skor. 
Glebicki Wojciech, zam. przy tl.. Mar- 


Wczoraj ukazał się s poświa- szałkowskiej 15, z niewiadomej przy- 
teczny numer ..T ią SMOT-| czyny zmarł nagie, o czem zawiadomio 
towca . no władze sądowe. 


Tvzodnik zawłera - szczezóło- 
wy dział sprawozdawczy i prze- 
biez zawodów snortowvch w 
kraju į zagranica. 

Pozatem znajduiemy artykuły 
wybitnych publicystów sporto- 
wych. liczne zdięcia aktualne Í 
karvkaturv, 

sg przedstawia się oka- 
zale. 


TOEREKWES W ŁODZI. 


W przyszłym tvgodniu nrzybv- 
wa do Kodzi słynna drużyna 
„Tórekwes*. która rozemra w 
środę, dn. 19 b. m zawody 
„Turvstami*- 

W niedziele grała „.Turvści* z 


Samobóżstwo staruszki, 

(b) Onegdaj we wsi Woła Kazmibowz 
powiatu łódzkiego znaleziono zwłoki 
Marii Damskiej, lat 84, wiszące na chust 
ce, przywiązanej do słupa w ustępie. 

Przybyła na miejsce policja stwierdzi 
ła, iż staruszka popełniła samobójstwo 
z złodn. 


Obłecułacy synalek. 

(b) Przy ul. Skierniewickiej 13 wy- 
nikła kłótnia między okem, a synem, 
przyczem syn Stefan Walecki pobił oj- 
ca swego tak dotkitwie, [2 ten, padając, 
Z| zlamał sobie tewą rękę. 


Do rannego wezwano pogotowie, któ- 
rego lekarz udzielił mu pierwszej 


jących ze soba wioskach. razem | mi 


goś znałomero. 


Jednemu z nich| i 


I Hersz Prybns, zam. przy ul. Brzeziń- | 3 
l skiej 10, wszyscy trzej właściciele skie- | F9rowa, zam. przy al. Zawadzktej 23, 


sów na drugie, wartości 3 młihardy rej 


Nr. 160 


Polluks. 


Łączyła Ich wspólna niechęć do służby wojskowej. 


tymifitarystów szczególne bacze- 


e. 

Natira ciagnie wifka do lasu, 
a naszych przviaciót pociawnęła 
z koszar i kazała im sie schronić 
na wsł. opodal Piotrkowa u jakie- 
czy krewneto. 
któremu opowiedzieli. że zostali 
z wojska zwolnieni, 

Żył tam sobie spokojnie przez 
pewien czas i Zdyby me złumia 
zabawa taneczna. może żylibv 
dotvchczas. 

Na ta zabawę postanowik: wv- 
brać sie razem | ob yć znało- 
me dziewnchv. Przy tel sposob- 
ności jednemu z nich nawimęła się 
nod rekę ładna fuzja. pozostawio- 
na przez właściciela bez chwilo- 
wej opieki. Ocentł ja w mig i 
schował. Nie zdołał lei jednak 
spietńeżyć. wdyż odebrano im ia 
sprawe kradzieży oddano Do- 
licii. 

Urzedowym trybem rzeczy m- 
iawniono fakt dezercii i oby- 
dwuch odstawiono do władz wot- 


skowych. > 

Wczorał sad wołskowy w Eo- 
dzi sądził Stanisława Madeża i 
Antoniego Gomulaka. pozostają- 
cych pod zarzutem dezerch | kra- 
dzieży. 

Pierwszy skazariy został na 
2 | pół roku więzienia za dezercię 
i kradzież. drugi na jeden rok. Obu 
zaś przeniesiono do drumiej klasv 
stanu żołnierskiego, 

I znowu razem będa przez rok. 
poczem pra wdonodobnie na pólto- 
ra roku przyjdzie im się rozła- 
czyć 


m a 


Umarli maja pomóc, 


Robotnice błagałą b. p. I. K. Poznańskiego 
o ulżenie ich doli. 


Onegdaj późnym wieczorem(iż przybvłv na zrób mieboszczy- 
dyżurujacy na cmentrzu żydow-; ka, 


u którego pracowały 26 lat. 
bv ubłagać eo, aby wnpłyna? na 
spadkobierców swwvch. by urucho- 
mili fabrykę na większa *lość dni 
w tyrodniiz w przeciwnym bo- 
wiem razie przyjdzie im umrzeć 


z głodu. 

Wśród fkań nświadczyły ho- 
bietv. iż tak dłumo będa płakać 1 
prosić, aż obecni właściciete za- 
kładów przemysłowych Poznań. 
skich mie zmienia swero posteno- 
wania w stosunku do robotników. 
Do późnej nocy słychać było na 
cmentarzu Tania zrozpaczonych 
kobiet. 


Kryminalistyka i wypadki 


Wc? peT e a 


Wotiystawskiemm Srłamie, ram. przy 
ul. Aleje 1 Maja 23 i Chakmanowi OF} 


sporządzono protokoły zè niszczenie 
trawników w parku Poniatowskiego. 


Szczyt bezczetności. —Kradzłeż 
w sadzie. 
(b) W sądzie pokoju 7-zo okręga 


| skradziono Sanmelowi Wałsztajnowi z 
Bracia Klajn ze wspomnianym towa: i 


rem lotnik stę, Jednego ze sprawców | sag złotych. 


Rudy Psbjanickiej portfel, zawierający 


Kradzieże. 

(o) Koza Józef, zam „przy ul, Quber- 
natorskiej 21, zameldował, że nieznany 
sprawca skradł mu z korytarza łóżko. 

Wajusztajnowi Samuetowi, ram, Ruda 
Pabianicka, skradziono z kieszeni mary- 
mark! w sądzie pokoju 7-go okręgu przy 
ul Dzielnej 41, portfel z zawartością 520 
zlotych i dowody osobiste. 

Garfinkel Abram, zam, przy wWicy 
Wschodniej 42, zameldował, że subjekt 
jego Gajzier Szłoma, z biura przy ml. 
Piotrkowskiej 282 skradł mu 900 miljo- 
nów mkp. | zbiegł. 

Za Gajelerem wszczęto poszukiwania. 

Frydman Szmuł, zam. w Warszawie, 
orzy ni. Qlęsiej 20, zametdował, że skra- 
dzono mu w pokojach przy mi. Piotr- 
kowskiej nr. 6 zł. 2.20. 

N kradzież posmdza jedną ze sprząta- 
ezek, 


Nieostrożna jazda. 
(p) Za mieostrożną laždę sporządzono 


Oriry 


war 


é 
g 


>F 
NAT 7 


ajcię „kurjer Wi 


,.Kamreterna. którei vrzviazd do 


$ 


i niedziele w Warszawie 


protnkóty następującym woźwicom: E- 
waldawi Fiszelowi, zam. w gminie Luć- 
| mierz, i Tomesz Józefowi zam. przy, 


lul. Maurera (Żubacdź), 


pr- 


— 


mocy. f 
Wdzięcznego syta pociązgnięto do od- 
powiedziałności sadowej, 


iLodzi wvwołał sensacie 
„Tórękwes* gra w sabate å 


,OŁOS POLSKI” 
Lódź 
| I3 czerwca 1924 r. 


Niezadowolenie z prezesa Banku Polskiego Rynek ie pieniężny. 


Wychodzące w Warszawie „No- 
winy Finansowe", organ, stolący na 
truncie polityki premiera Grabskie- 
go. w ten sposób pisze o kierowni- 
kach Banku Polskiego. prezesie ra- 
dy Karpińskim I generalnym dyrek- 
torze Mieczkowskim: 


Dzisiaj już nie ulega watro: 
$ci, Że proces sanacyvinv gospo- 
darczy mialby przebier daleko 
łagodniejszy. sdybyv m. minister 
Władysław Grabski nie był się 
pomylił. i to cieżko. w doborze 
prezesa Banku Polskiego. 

Na prezesa Banku Polskiego 
potrzeba bardzo otwartej głowy 
0 zmyśle zarówno politycznym. 
jak i olbrzymiem wyrobieniu fi- 
nansowem. Słowem. trzeba poli- 
tyka finansowezo. 

Wiemv. że o takiego pofityka 
finansowego w naszych wari- 
kach naństwowvch jest bardzo 
trudno. Ale już najmniei na to 
stanowisko nadawał sie p. Stani- 
sław Karpiński. sumiennv buchal- 
ter. lecz nic więcej. 

Jego zwolennicy npodkreślala z 
zadowoleniem. Że iest uparty. 
Ale ten môr jego płynie stad. że 

| jezo żvciowe ? naukowe hory- 
zonty sa bardzo a bardzo ograni- 
czone. Człowiek. którv nie ma 
idei twórczych ; mie ma wiele 
myśli własrych pod czaszka. jest 


bliższych miesiacach 


dobieństwem bardzo znacznego: 


bowych w okregu 
wei łódzkie 


Pierwsza rata podatku maiat- 
kowego. którei płatność rozna- 
czyna się z dniem 10 czerwca. w 

| Łodzi nie przyniesie prawdono- 
dobnie nic. jeżeli chodzi n brze- 
| mvs? i; handel. zdvż wobec zna- 
| iych praktyk komisi; szacunko- 
wych dla podatku obrotowego. 
zaliczki. jakie sfery te wbłaci- 
lv już na poczet podatku maiat- 
kowero wynoszą w przeważnel 
lości wypadków znacznie wiecej. 
niż 70 procent. wobec czego sfe- 
ly te nie zavłaca obecnie nic 

Zaznaczyć trzeba. że wymiar 
merwszel ratv podatku maiatko- 
wego dokonywany jest Ściśle na 
| rodstawie deklaraci, złożonych 
zez płatników bez specialnie 
ŝcistero badania ich. Korektura 
zeznań 'dokonvwana bvła zaled- 
wie w nielicznvch zbvt rzucaja- 
cych sie w oczy wvpadkach. 

W jaki zaś sposób formułowa- 


ani 


władze | świadczy fakt, 
skarbowe licza sie z prawdapa-| 


zmniejszenia się wnlvwów skar- | bardzo znacznie 
izby skarhn-| wowe stawki. 


x 


zawsze Uparty. W takich warun- 
kach być upartym ta nawet nie 
sztuka. 

Niezbyt pomyślnym także był 
dobór naczelnego dvrektora. 


Poznańczyk w dzisieiszych na- 
szych stosumkach trudno się n- 
rientuije. Poznańskie nie miało 
przed wojna wielkiego przemv- 
słu. a bankowcy miemieccy. a 
więc i poznańscy rzez Szetgrzi 
lat nie zajmowali sie niedv po- 
ważnie zagadnieniami walutowe- 
mi, ponieważ ani Prusv od wo- 
ien napoleońskich. ami Rzesza nie 
miecka nie znały trudności wa- 
lutowych. skutkiem czego ekono- 
miści niemieccy poświęcali zaga- 
dnienom walutowym bardzo ma- 
ło czasu i pracy. 


„Dzisiaj więc naczelny dvrek- 
tor Banku Polskiego. svn kstę- 
stwa, jak mówiomo przed wojna. 
musi niby żołnierz w ogniu boin- 
wym studjować zagadnienia kre- 
dvtowe dla wielkiego przemy- 
stu i zagadnienia walutowe, A 
nomieważ ieszcze ich nie boznał, 
przeto odsuwa je na dalszv plan. 

I to wtedv. edv niebezmieczeń- 
stwo rośnie właśnie skutkiem te- 
to, że spraw tak ważnych nie 
rozwiazwie sie z możliwie iak- 
nąiwiększvm pośpiechem. 


Zmniejszenie się wpływów 
skarbowych w Łodzi. 


Dowiadujemv się, że w nai-|ne bvłv 


zeznania płatników, 
że gdyby na ich 
podstawie chciano wvfńierzvć 
podatek maiatkowv musianobv 
podnieść usta- 
gdvż zeznanvy a- 
gólny majątek wedłue stawek 
istniejacych nie pozwoliłby wv- 
mierzyć nawet połowy kontyn- 
gunst maiącego być śŚciaonie- 


vin. 

Ponadto nikt nie kwavi sie z 
wpłaceniem podatków. nawet o- 
hrotowego. gdyż w myśl okóln-- 
ka ministerstwa skarbu, władze 
maja zalecone bardzo pelędnie 
postępować przy brzyvmusowem 
ściataniu podatków. by nie po- 
garszać obecnej svtuacji ! istnie- 
iacego kryzysu. 

Również podatek gruntowv zo- 
stał adroczonv do iesiem 

Wobec tego spodziewać się na 
leży. że wplvwv w naibl:ższych 
miesiacach letnich spadna daleko 
poniżej preliminowanych sum i 
minister skarbu bedzie musiał 
otworzyć inne źródła dla wvrów 
nania budżetu. jeśli zrezygnował 
z dalszego forsowania ofensywv 
podatkowej 


Sprawa Zawiercia u premiera. 


Według doniesienia „Nowin Fi- 
| Tansowych*, we środę bawił 
| Warszawie naczelny dyrektor „Za 
|wiercia'* p. Ginsberg, który starał 

się o audiencję u premiera Grab- 
| skiego, by przedstawić mu ciężkie 
| położenie zakładów „„Zarnyfercia* i 
| postawić premiera przed alterna- 


tywą' albo udzielenia przedsię- 


w| biorstwu wydatnej pomocy kredy 


towej, albo też objęcia przedsię- 
biorstwa w zarząd państwowy. 
Wiadomość powyższą podaje- 
my na odpowiedzialność wspom- 
niarego na wstępie orzami. 


— pn 


Kapitały polskie zagranicą. 


W związku z wczorajszym na- 
szym artykułem w sprawie rzeko- 
mego wyszukiwania zagranicą ka 
|Bitałów. ulokowanych tam pezez 
|Mzemysłowców polskich. otrzy- 
mujermry szereg uwag. w myśl któ 
rych rząd rzeczywiście ma zamiar 
ostugiwać stę ustuzami zagranicz 
tvch biur wywiadowczych dla 
stwierdzenia. fakie i przez kogo 
zdeponowane kapitały znajduja 
się w zagranicznych instytucjach 

'mmsowych. 


W sferac h rządowych 
sine przeł Onanie, 


że zwlaszcza 
aeren przemys słoweów  łidzietej 
bosiada zagranica znacie Tiri- 
RZE, których Me chee anonżuwać 
v produkcji, oczekując od rządu 


panujeł Ieżełi 


pomocy krędyiowej. 

W miamodajnych sferach war- 
szawskich wyrażono podobno pe- 
wiłość. że jeden z przemysłow- 


ców łódzkich posiada zagranicą 
tó | depozyt w wysokości 800 tysięcy 


dolarów, a mimoto domaga się kre 
dytu rządowego, twiierdząc, że 
inaczej będzie musiał ograniczyć 
nrodnukeję. 


Dotychczas jednak sfery te nie 
daja konicretrych szczegółów co 
do tego i podobnych wypadków 
jednak mimo zapowiiedzia- 

format; 
heda w 


inei wyjaśnień 
stame udziefić. 
wówczas Art ten będzie mu 
siał raz wa zawsze upaść z wielką 
szkodą dla awotyt (u rządu. 


nej akcji 
votre mie 


myon4 
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alby nadwyżki, 


ly płatnikom zwrócone. 


Warszawska giełda urzędowa. 


WARSZAWA 12 czerwca (Pat). — Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18.5 
Frank; franc.. 27.60 


CZEKI. 


Bełeia 23.86 

Holandia 194,10 

Londyn 22.37.5—22.30 

Nowv Jork 5.18.5—5,18.25— 
5.18.5 

Paryż 27.80—27,60 

Praga 15.24—15.04 

Szwałcarja 91.35 

Włochy 22.625 

Wiedeń 7.325 

Milłonówka 0,47—0,48 

Bony złote 0,70—0.73 

Pożyczka dolar. 2.35—2. 25 

8 proc. poż. zł. 7,20 ` 

4 i pół oroc list. zast. złemskie 
16—15.25—15.75 

4 proc. list. zast. ziemsk. 11.25— 
10.50—11.25 

5 proc oblig. 
9.75—10 


Końcowe notowania w Zarychn. 


zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 12 czerwca (Pat), — Dzi 
siaj notowania były następujące: 


- 4 wy 


m. Warszawy 


Holandja 212,55 
Nowy-]ork 00 
Londyn 24,4] 
Paryż 30,55 
Medjolan 24,75 
Praga 16.625 
rudapeszt 0,00,61 
Beldrad 6.725 
Sofja 4.06 
Bukareszt 2,45 
Wiedeń 0,008 


Kotowania miełdowe w Londynie. 


LONDYN, 12 czerwca (Pat) —Zam- 
knięnje SEA 

Medjolan 451,51 
Francia 8150 
Belgia 94.62 
Szwajcarja 24,49 
Hiszpanja 52.08 
Portugalja 156 
Holandja 11 52 25 
Danja 25.535 
Norwesja 52 
Szwecja 16,24 
Helsingfors 172 
Niemcy bilj. 19 
Austrja 507,500 
Praga 147,25 


Fofowania niohiawo w  Paryżn. 


PARYZ, 12 czerwca (Pat) — Zam- 
knięcie ciełdy, 


"Londyn 81,45 
N. lork 18,80 
Belgja AS 
Hiszpania 252, 
Włochy 81. A: 
Szwaicarja 255 00 
Dania 51.75) 
Holandja 708 
Norwegja 255.0 
Szwecja 500.00 
Praga 55.50 
Rumunja 8,25 
Wiedeń 26,50 


D zwrof nadwyżki 
na podafek dochodowy 


(b) Jak wiadomo. podatek do- 
chodowy za rok 1924 płatny jest 
w 4-ch ratach, z których p'erwsza 
płatna w terminie do 23 b. m. rów 
nala sie całorocznej wysokości 
podatku dochodowego za r. 1923. 
przerachowanej na złote po kur- 
sie 100 tys. mk. 1 złomy. 

Według wyłeśnienia władz skar 
bowych do płacenia wymienione! 
raty mie były obowiązame osoby, 
które w 1923 r. mie osiaemety po- 
dlegaiacego opodatkowaniu mini- 
mmm d , oraz wońne | 8 
od składania zeznań o dochodzie 
w wypadkach, zdy nie otrzymały 
ore Specjalnego wezwania wla- 
dzy podatkowej do złożemia zez- 
nań. Ponieważ jednak więlu płat- 

ników tej kategorii płaciło ową ra 
tę podatku dochodowego. oraz Do 

nieważ w wielu wypadkach piet- 
wsza rata przewyższa całkowita 
nawet sumę należnego podatku, 
zwi kupieckie zwrócity się 
do ministerstwa skarbu z prośbą, 
wpłacone na po- 
ezet podatku dochodowego. zosta 
wzeled- 
nie zarachowane ma poczet in- 
nych należności podańkowych 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
13 czerwca 1924 r' 


Oterty zagraniczne dla Łodzi. 


Jak się dowiadujemy związek 
przemysłu włókienn czego w pań- 
stwie polskie otrzymał ofertę od 
pewnej grupy kapitalistycznej z 
zagranicy, w myśl kiórej grupa 
ta byłaby skłonna udzielić po- 
szczególnym irmom przemysło- 
wym poważnieńszych kredytów 
dołarowych za oprocentowaniem 
6 od sta w stosunku miesięcznytn, 
a więc jak na nasze warunki dość 
miskiem, jednak tylko w tym wy- 
padku. jeżel biorący kredyt zobo- 
wiąże się nie zwracać jej przed u- 
pływem roku i płacić przez cały 
czas wspomnianą stopę procento- 
wą. 


Związek zaznajomił z ofertą 
swoich członków, jednak żadna fir 


ina na takich warunkach kredytu 
przyjąć się nie oŚmieliła. 

Można bowiem przyjąć w razie 
gwałtownej potrzeby kredyt za 
procentem znacznie nawet wyż- 
szym, ale najwyżej na miesiąc lub 
na 6 tygodni, nigdy jednak na rok, 
gdyż niemożliwem jest, by tak wy 
soki procent od kapitału udało się 
pomieścić w cenie produkowa- 
mych obecnie towarów. 

Kredyty za wysokim procentem 
przyjmowane są tylko dla wywią- 
zania się z dawniejszych  imtere- 
sów, na kiórych odpowiednio się 
zarobiło, lub pogodzono się ze stra 
tą. Produkcji przyszłej, a nawet 
bieżącej takim haraczem obciążać 
nie może nikt 


Kronika ekonomiczna. 


NOWE SPÓŁKI AKCYJNE. 

1) Sp. akc. transportu miedzy- 
narodoweco J. Leinkauf w War- 
szawie. kap. zakt 100.000 złotych: 
2) Sp. akc. A. Chrapkiewicz. zie- 
dnoczone tartaki parowe w Andrv 
chowie. kap. zakł, 100.000 złot.; 
3) Sp. akc, zachodni czeski zwią- 
zek górniczy akcyjny w Pradze, 
na działalność w Polsce. kap. za- 
kładowy 235.000 kor. czeskich. 


PARCELACJA GRUNTÓW NA 
PODATEK MAJĄTKOWY, 
Ogólny krvzvs gospodarczy. 

przeżywany obecnie również i 

porzez rolnictwo. wywoluje zmmiej 

szenie sie popvtu na ziemie. 

Właściciele większych posia- 
dłości gruntowych. zamierzający 
dokonać częściowej parcelacji 
gruntów w zwiazku z konieczno- 
ścią zapłacenia podatku maiątko- 
wego. natrafiaia w obecnej chwili 
czesto na brak chętnych nabyw- 
ców. 

Pragnac umożliwić właścicie- 
lom dokonanie w tych wypadkach 
tranzakch min. reformm rolnych 
w porozumieniu z min. skarbu 
opracowuje projekt rozporzadze- 
mia, które przewiduje udzielanie 


,|parceluiacym kredvtu. w formie 


listów zastawnych państwowego 
banku rolnego. 

Listy te będa przwyimowane 
przez władze skarbowe ra poczet 
przypadających podatków i da- 
nin naństwowych. 

Proiekt w powyższej kwestii 
został przez min. reform rolnych 
przedłożony min. skarbu, 


BILANS HANDLOWY. 


| Wedtug dotychczasowych obit- 


wi czeń głównego urzedu statystvcz- 


nego bilans handlowy Polski na 
„styczeń i lutv b: r. przedstawiał 
się jak nastepuje: 

w stvczniu przywóz 80.869 tys. 
złotych. wywóz 98.818 tvs. zło- 
tvch. a więc bilans czynny o 20 
procent: 

w lutym przywóz 107.853 tys. 
złotych. wywóz 112.306 tvs. ztot, 
a więc bilans czynny o 4 broc. 

Przeciętnie miesięcznie w roku 
1923 przywóz wymosił 93.040 tys. 
złotych. wywóz zaś 99.632 tys. 
złotych. bilans był więc czynny 
przecietnie miesięcznie o 7 proc. 


ZYSKI Z MONOPOLI. 
Monopole państwowe: solny, 
sacharvwnowy. a głównie tytonio- 
wy. brzyttosza coraz wieksze Zv- 
ski skarbowi: państwa. Świadczą 
o tem sumy przelanie do skarlw 
państwa: w stvczmiu 35 míli.. w 
Mrtym— 4,6 mili. zł. w marcu 
8.5 mh. zł. w kwietnin—10,5 miti, 
złot. i w maju 12.6 mii. zł, Mniej 
więcej tyle daje podatek od sbirv- 
tasu, dochód jednak z tezo źródła 
wzrastał do marca. obecnie zaś 
spada. 


BAWEŁNA Z AMERYKI VIA 
GDAŃS SK. 


Pierwszy parowiec bezpośred- 
mej morwesko-meksvkańskiei 
nii okrętowej. który łaczy porty 
zagramiczne z Qdańsktem, po 
przebyciu drogi z Nowego Or- 
leami w ciaru 20 dni przybył da 


"= 


Gdańska 20 majia. nmrzywoża: 
merwszy bezpośredni transnort 
bawelnY z 


WIELKI FILM PRZEMYSŁOWY 

W niedługim czasie wyprodiu- 
kowanv zostanie wiefki film prze- 
mvsłowv. w którym podkreślony 
zostanie stan i zakres działania 
całego wielkiego przemysłu nol- 
skiego. Koszt filmu o dlugości 
2.000 mir wyniesie—40,000 ztot. 
Obraz ma być wyświetlany wv- 
łacznie zagranica. mianowicie. w 
państwach. które są w Stosun- 
kach kandlowvch z Polska. jak 
to: Francja. Anglia, Włochy, Fin- 
landia. Rumunia, Jugosławia. pañ- 
stwa baltyckie i inne. 


Komunikat. 


Zakończenie egzaminu dojrza- 

łości w gimnazjach Towarzy- 

stwa Żydowskich Szkół Srednich 
w Łodzi, 


W zeszłym tygodniu zakoń- 
czyły się egzaminy dojrzałości w 
Gimnazjum Żeńskiem oraz I Gim- 
nazjum Męskiem Towarzystwa Ży- 
dowskich Szkół Srednich w Łodzi. 
Egzamin odbył się przy udziale 
delegata Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego p. Marjana Dury, 
w Gimnazjum Zeńskiem pod prze” 
wodnictwem p. dyrektora Michała 
Brandstattera, a w | Gimnazjum 
Męskiem — p. dyrektora Abrams 
Perelmana. Wszyscy abiturjencei i 
abiturjentki zdali egzamin i otrzy- 
mali świadectwa dojrzałości, 

Gimnazjum Zeńskie ukończyły 
następujące (21) uczenice: 


1. Altmanówna Frajda, 

2. Blochówna Mirjam. 

38. Brawermanówna Szejna. 
4. Brzezińska Sara. 

5. Danielakówna Mania. 

6. Elpernówna Sima. 

7. Flajszerówna Hudesa-Mirla 
8. Jankielewska Lija, 

9. Kaufimanówna Luba. 

10. Lichtensztajnówna Rebeka 
11. Malczerówna Sara. 

12. Miednicka Chasia. 

18. Mildermanówna Mania. 
14. Mowszewiczówna Zina. 
15. Praszkierówna Janina. 
16. Rozenblumówna Chaje. 
17. Rozentalówna Dwojra. 
18. Rozentalówna Felicja, 
19. Wojdysławska Cywja. 
20. Zelmanowiczówna Rachel. 
21. Zarska Curtla. 


I Gimnazjum Męskie ukończył: 
następujący (22) uczniowie: 


1. Bakulin Ber. 

2. Berliński Arja. 

3. Gelipter Szlama Szmul. 

4, Goldhar Mordcha Dawid, 
5. Kon Samuel. 

6. Krakowski Abram. 

7. Lewinson Dawid. 

8. Lezerson Menasza. 

9. Lipski Szmul Dawid. 

10. Magba Leon. 

11. Markus Abram. 

12. Meryn Chaim Lait 

13. Mędrzycki Majer Zetman 
14. Pietruszka Mordcha. 

15. Piórko Pinchas 

16. Rozenblum Mojżesz, 

17. Rozenkrantz Pinkus Elja. 

18. Ser Mordcha, 

19. Tatarka Arja, 

20, Wajnfeld Benjamin. 


21. Warchówkier. Józef. 
22. Żołtkowski Mojżesz. 
5830 


M, 


= GŁOS POLSKI — 


Rozkłady jazdy pociągów podmiejskich. 


Obowiązują od (l-go czerwca 1924 roku. 
Do Koluszek (Do Tomaszowa) 


Z Koluszek (Z Tomaszowa) 
| 


7.30 | 8.30 | 9.55 | 10.25112.45|15.45 


NB ma | DM mm | ZAMEK Kaz | a 


Łódź Kaliska 


o Głowno o 


o Domaniewice o 


Łowicz Kaliski 


Łódź Kaliska 


Pabjanice 


Zduńska Wola 


o Sieradz p 


16.30] 17.05]21.05]21.45] 22.45/25.07] 1.05 


o | 6.29 |13 30] 14.02] 19.25] 2.57 | 5.42 


— | — 15.07|20.41| 4.01 
p [= 14.36] 15.22|20.58| 4.16 


8.07 [13.14 16.26|20.00|22.46] 1.10 | 2.25 | 


9.22 (14.2 


Łódź Fabryczna 


6.22 
Andrzejów 6.351 — | 9.20 J10.25]12.45/13.55 
o Gałkówek o 16.50 | — | 9.35 [10.40 


o Żakowice o 


o Koluszki p 


p Koluszki ol — 19.23 
o Słotwiny o | 7.08 | 9.30 
o Wykno o 1722| P 


| o Ujazd o | 7.37 
7.50] boty 


6.45 |12.24/19.00| p 


6.32 |12.11]1 8.47] o 


o Tomaszów p 


Do Łowicza 


3.46 | 6.35 
6.50 


7.05 


a EZ, 


14.52]20.24 


Bo Sieradza 


2.02 


17.45|21.08]28.5 3.40 | 


Łódź Kaliska 
Chojny 
Widzew 

Andrzejów 
Gałkówek 


Zakowice 


Koluszki 


Nr. 160 


6.10 | 7.25 | 8.55 |10.00]19.20|13.30]15.20|17.0019.10/19.35/20.40]22.35/23.4 


Uwaga: Kreski oznaczają, że pociągi na danej stacji nie zatrzymują się, względnie wcaie do niej nie docierają. 


IMPORT BAWEŁNY! 


Mowa bezpośrednia linja między Ameryką a Gdańskiem. 
NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXICO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSHIP COMPANY,GOTHENBURG 


utrzymują 


stałą Komunikację miesięczną 


nowoczesnymi szybkobieżnymi parowcami 


NEW ORLEANS ) z 
’ — GDAŃSK 


GALVESTON 

HOUSTON 
s/s „DELAWARE (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 

i Galvestonie w drugiej połowie marca. 
s/s „CARLSHOLM' (7000 tonn) przyjmuje ładunki w New-Orleansie 

; i Galvestonie w kwietniu r, b, 
Najfańsza | najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI 

Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek 
w Gdańsku i transport do Łodzi ok, 5 dni. 

W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne 
pi do zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania 
próbek. 

, STAWKI, jak również informacje wszel- 
miee rodzaju, udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska 
L FOISKE 

Bergenske Baltic Transports, Ltd., Gdańsk, Hundegasse 89. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. AKc., 
Łódź, Kilińskiego 43, telefon 9-72. 

Bergenske Baltyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc., 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 36. 

Adres telegr.: „BERGENSKHE”, 
AJENCI PORTOWI: 
NEW-ORLEANS, Trosdai Plant & Lafonta, adres tel. 


„PLANT*, 


———— w ma 


wym w Łodzi, Teofil Stanisz, zam. 
przy ul. Konstantynowskiej Nr. 51, 
ogłasza, że w dniu 20 czerwca 1924 
r, od godz. 10 z rana, w Łodzi, 
przy ml. Zielonej pod Nr. 6, odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację; 
ruchomości: m i im. i 

Michała Spiewaka, ocenionych na kopno | sprzedaż 


Francuska Spółka Ake. Sociéte Fermiére 
de la Czenstochovienne w Roubaix 


(Francja) 


niniejszym zawiadamia p.p. Akcjonarjuszy, że dn. 24 czerwca 
r. b. o godz. 14-ej w lokalu Towarzystwa przy ulicy rue des' 
Longues- Haies 38 w Roubaix odbędzie się 


doroczne walne zebranie 


akcjonariuszy 
z następ. porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Zarządu z działalności za rok 1928. 

2. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

3. Zatwierdzenie bilansu i wyznaczenie dywidendy. 

4. Mianowanie jednego lub kilku członków Komisji Re- 
wizyjnej na rok 1924. 

5. Zwolnienie Zarządu oraz Komisji 
łalności za rok ubiegły. , 

6. Wyznaczenie wynagrodzenia dla Zarządu stosownie 
do artykułu 25 ustawy. 5892—1 


OBWIESZCZENIE. | ż Outoszenia drobne Z 


Komornik przy Sądzie Okręgo- 
HM] Po 6 groszy za wyraz [EM 


Dia poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Nej- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr. 


Posady | prate, 


Rewizyjnej z dzia- 


mebli, 


GALVESTON, Fowler & Mc Vitie, adres telegr. „EDWIN”. 2.800 złotych, 831-1 | po sprzedania ro- | Poszukiwane 
SAVANN `H, Trosda!, Plant & Lafenta, adres telegr. „TROSDAL”. Łódź, dnia 2 czerwca 1924 roku, rj oki reblanka - wycho- 
BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 5825—10 Komornik T. Stanisz. | jet, piwiarnie i jgawcz h i, przyj. 
R l 
Potrzebne wykwalifikowane 2 Mam pensjonat w Brósen - dnia” Wiadomość: 
Ki m OT (Brześno) nad poi Zoppol: rria Pac PO Rod, 
i Jest jeszcze Kilka miejsc a „5, w s 
CETOWACZ l manran kata eg saa (znkowe) oaz | bonan SAPE 
i STP i ; i od 3—5, M. Wróblewska, Kiliń-j garderobę z it- ę jnteligentna młod 
do Waan „cienkiego. Litrowski, Jasų sosnowego, część brzozowego, | skiego 105, poprzeczna oficyna |5trem, tamże mie- s | panteran posza- 
Fabryka pończoch, Pomorska 58, wy fem pół morgi góry. żwirowej, | IIL pięt: ? 784_—9 |Szkanie do odsta- | kuje posady na li- 
tamże są poszukiwani napychacze. blisko linji kolejowej, w ok olicy piętro. Poza deę poje piec i sierpień do 
182— , s 


Sieradza, do sprzedania. — 
Wiadomość w Administracji „Gło- 
su Polskiego”. 3 


CEGŁĘ Kupię 


500 tysięcy i więcej. Oferty skła- 
dać: Zgierz, Srednia Nr. 81, Ińż. J. 
Leszczyński, 


— 


Ważne dla właścicieli domów! 


kRwitarjusze komorniane 
oraz = 


wykazy komornega i świadczeń 
oodług ostatniego rozporządzenia 


poleca: 5-3 


M. J, Ostrowski Piotrkowska 55, tel 354, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


O. Brennera Nea” do szycia 


poleca kwiaty sezonowe doniczkowe 
” i cięte, 
5756—4| Mk, 15.000.000. 


W drukarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


towarzystwa pani 
lub panienki, tylko 
na wyjazd. Hono- 
rarjum nie wyma- 
gane. Oferty sub. 
„M. X 25" 18-5 pp 


lab oddzielnie. — 
Wiadomość: ulica 
Nowa 5436 u go- 
spodyni. 25—2-k 


Zakłać Ogrodniczy 


najdogodniejsze 
warunki, długolet- 
nia gwarancja Per- 
ła i Pomorski, ul. 
Piotrkowska N: 69 
40-5-k 


panna izr. inteli- 
gentna, sumienna 
wyjedzie z chorą 
osobą do Krynicy. 
Oferty sub „Kry. 
nica”. 672-5-pp 


Wólczańska 100 


Włeńce od 


wiązanki i t. p. 
470—1' podwórze. 


łoda wykwalifi- 

kowana wycho- 
wawczyni poszt- 
kuje miejsca do 
jednego lub dwoj- 
ga dzieci na wy- 
jazd. Sienkiewicza 


Zaotiarowane. 


żeś subjekt 
z kaucją do re- 
stauracji, Wiado- 
weż cyz: 
N 121, w . 
rzi, 819-5- 
rasowaczka po" 
trzebna. Nawrot 
N 7. Magazyn bie- 
lizny 784—2-pr 
otrzebne uczel- 
nice do haftu 
ręcznego i szycia 
eleganckiej bieliz- 
ny. Juljusza X 15 
prawa oficyna, 1 
piętro  805—2-pz 
dolni a” op er 
mogą Się zgłosi 
do e ina Ulica 
Qaagska 162, slu- 
Sarnia. Zel, konstr. 
budowlane. 64-3-pz 


Lokale, mieszkania 


KS pokój s?o- 
neczny, ladnie ti 
meblowany, Z 1t- 
trzymaniem.Oferty 
„Glos“, „Piotrkow- 
ska”. 828—1-m 
pozacaję jedno 

lab dwupokojo- 
wego mieszkania. 
Łaskawe ofe1fy 
sub „N.R.* 40-4m 


porsi umeblowany 
do wynajęcia. — 
Oferty do „Głosn* 
„Mężczyzna” I-lm 
potrzebny umeblo 


wany pokój z od- 


dzielnem wejściem, 
po z dany przy 
gierskiej, w 
Juljanowie lub Ra- 
dogoszczu. Oferty 
z ceną do „Kiosk 
Lacha w Zgierzu 
dla Umberry“ 
810—2-m 
nie 3 pokojowe 
od 1 lipca do od- 
stąpienia. Dowie- 


dzieć się. Piotr- 


interesy handlowe 


lep spożywczy 
$ do sprzedania 
wraz z trządze- 
niem lub bez Wia- 
domość: uł. Guber- 

natorska M 27. 
827>—3-h 


Doniesienia rozm. 


przybiakał się pies 
„wiłczej* rasy. 
Prawy właściciel 
może odebrać za 


zwrotem kosztów. 
Ul. Szara 15, m. 7. 
808—1-1 


Lagnblone dokum, 


Jophraap paszport 
familijny, na imie 
Ajzenszmidta. Sien 
kiewicza 58. 85-5-z 


Modeli 


żeńskich i męskich 
poszukuje do po- 
zowania artysta- 
malarz, Oferty 
możliwie z foto- 
grafją proszę skla- 
dać w adm. „Głosn 
Polskiego *sub„Ar- 
tysta-malarż". 65-5 


Potrzebne 
zaraz 


zdolne hafciarki 


do haftu 
kolorowego, ko- 
ścielnedo i sztan- 
darów. Ulica Skla- 
Lae. Glojea. 
O, cyna. 
zj 8I5--1 


Dr, GZAMACHET 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


oDdE. prnyj.: od 5—7 
ipot. w nisds. i święta 
6d 11—t po poł» 


BenedykHta 1 
t6-go Sierpnia). 


Br. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów. 
ul. Piotrkowska 144 


róg Ewangolickiej. 


są 


kowska 115, m. 8, Godz przyjęci» od 8-2 


między 2—4. 16.5 I 


6-8 w. Dla pań: $6 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski 


